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Skarga Austrii na Jugosławię

'WIEDEŃ 31. 8. (PAT) W kołach poli­
tycznych kursuje pogłoska, że rząd au­
striacki zamjprra zwrócić sją do Ligi Na­
rodów ze skargą przeciwko Jugosławii z 
powodu tworzenja przez n]ą formacyj 
Złożonych z  uchodźców austrjackjoh.

Jeszcz? jeden napad 
na poriąg

CłlARBIN, 31. 8. (PAT). Pociąg zdą­
żający do Sing-King uległ wykolejeniu 
wskutek rozkręcenia szyn przez bandy­
tów, którzy następnie pociąg ostrzelali. 
13 podróżnych Japończyków został za­
bitych, a wieiu jest rannych. Straż ja­
pońska w alczyła z bandytam i przez 
dwie godziny, w  końcu jednak uległa i 
bandyci splądrowali dwa wagony, upro­
wadzając 6 podróżnych, m. in. dwóch 
obywateli amerykańskich, 1 Duńczyka 
itd. Na miejsce wypadku przybył pociąg 
sanitarny, lecz akcja ratunkowa była u* 
trudniona z powodu ulewnego deszczu. 
Ciała zabitych są tak zmasakrowane, że 
trudno je rozpoznać.

Strajk tekstylny obejmuje 
i?iż 4 2 5 .0 0 0  robotników
WASZYNGTON 31. 8. (P. T) Przewód 

uiczący Komitetu strajkowego Gorman, 
grozi, iż zwrćcj sję do robotników prze­
mysłu jedwabnego j wełnianego z żąda­
niem. by przystąpili do strajku. Gurman 
wezwał telegraficznie delegatów komite­
tów, by przybył} do niego na konferencję.

Strajk przemyśle bawełnianym, one.], 
mule 423.000 robotników.

Gorman. oświadczył, że komitet straj­
kowy prowadzi obeenje konferencje y. 
przewodniczącym unzędu pracy, usiłując 
dojść do zażegnania konfljktu. W niektó­
rych ośrodkach l.OffO robotników porzucili 
m i  pracę. W stanie Georgia strajkuje
1.000 robotników, z drugiej jednak strony 
w kilku fabrykach włókienniczych robot- 
Dicy głosowali przeciwko strajko-.I

WASZYNGTON 31. 8. (f>AT) Przywód­
cy robotników przemysłu włókienniczego 
zwrócili się do państwowego urzędu pra­
cy z ultjmatum oświadczając, że Jedynie 
wyraźne ustępstwo ze strony pracodaw­
ców będą mogły zapobiec wybuchowi 
strajku. I

Wyroki śmierci
, _ BERLIN, 31. 8. (PAT). W  Dortmun­
dzie wykonano 4 wyroki śm ierci przez 
ścięcie. Straceni zostali dwaj zwyczajni 
m ordercy, oraz dwaj przestępcy polity- 
czn:, skazani za zamordowanie sztur­
mowców.

Tylko jsden na wolności
WARSZAWA, 31. 8. (Tel. wł. O.). 

Wczoraj z aresztu centra'nego zwolnio-
jednego z aresztow anych członków 

Obozu narodowo - Radykalnego, Cze­
sława Vltesco. W czoraj również w 
godz. w ieczornych z aresztu przy  ul. 
Oaniłowiczowskiej przewieziono do
■Więzienia centralnego aresztow anych 
orzed kilku dniami byłych członków
Obozu N. _ R.: adw okata Rosciszew- 
skiego, studentów : Glińskiego, W yż-
kowskrego, Piotrowskiego, M akowskie­
go, braci Romanowskich, robotników: 
Kaweckiego, Staniszewskiego, Olszew­
skiego (ślązaka); biuralistę Kęsickiego 
i sfud. szkoły nauk politycznych .Wandę 
Chądzyńską.

Do naszych C zy te ln ik ó w !
W ydaw nictwo oKurjera Lwowskiego" obniża z dniem 1 w rześnia 1934 ca . 

nę egzemplarza
W  KOLPORTAŻU NA 20 GROSZY 

Jest to pierw szy k to k  naszego W y dawnictwa w  te] dziedzinie; r z e te ln i  
I sumiennie pracow ać będziemy nad dalszeml reformami.

Nie obniżamy jednak poziomu pisma; przeciwnie, p?smo nasze ulepszamy 
i doskonalimy pod każdym względem. Musi to przyznać każdy bezstronny 
obse-w ator 1 czytelnik „Kurjera".

Dlatego też śmiemy zwrócić się do naszych Czytelników 
O FO PA R U F I CZYNNA POMOC 

Czytelnicy nasi nie mogą czekać na dalsze nasze ułatw ienia, gdyż w ten 
sposób mogą nam, w ciężkim okresie przejściowym sytuację bardzo utrudmć. 
Pismo nasze
NIE JEST PRZEDSIĘBIORSTWEM OBLICZONEM NA ZYSK 
gdyż nie stanowi pryw atnej własności. Nie otrzymujemy znikąd poparcia fi­
nansowego i zdani Jesteśmy

NA WŁASNE SIŁY 
Dlatego też apelujemy do pa>rjotycznych uczuc naszych Czytelników, Zwo­

lenników i Sym patyków : uzńjtftie nasze pismo
ZA DZIEŁO SPOŁECZNE,. K ló R E  TYLKO WSPÓLNYM WYSIŁKIEM U- 
TRZYMANE I ROZWIJANE BYC MO ZE!

Kupujcie! prenumerujcie! czytajcie ł rozpowszechniajcie „Kurjcr Lwowski’4! 
jednajcie nam nowych prenumeratorów i propagujcie nasze p*smo tam, gdzie 

dotąd nie jest czytane! W ten sposób nam pomożecie.
W alczym y bowiem nie o rzecz pryw atną, lecz społeczna, narodową.

WYDAWNICTWO „KURJERA LWOWSKIEGO"

W S Z Y S T K I E

W dniu otftfifiBrcIti
T a r g ó w  W s c h o d n i c h

(K.) Dziś o godzinie 11 przedpoł.ud nlem w wielkiej sali Izby Przem ysło . 
wó-Handlówej nastąpi ( uroczyste o tw arcie XIV. M iędzynarodowych Targów  
Wschodnich. Po raz czternasty  wiąc b ram y  Targów Wschodnich otw orzą się 
dla tej imprezy, która ma już za sobą piękne karty , może nie zaw sze zby t bo­
gate, ale owiane głęboka 1 szczerą tro sk ą  o posłannictwo gospodarcza 1 h i­
storyczne tego grodu, k tóry  pierw szy ze w szystkich miast Polski zdobył się 
na śmiałe wystąpienie do walki o zagraniczne rynki dla polskiego przem ysłów , 
ca, rolnika, rzemieślnika 1 kupca.

Siłą swego położenia „Targi W schodnie" główną sw ą energię skierow ały 
ku wschodowi — niestety nie od Lw ow a zależało 1 zależy, że te  szlaki leżą 
dziś jeszcze w zaniedbaniu i oczekują silniejszego zaięcia się niemi.

To jedno jest faktem, że ze w szystkich miast Polski, Lwów jedyny jest 
predystynow any do obięcia onlekl 1 w ytyczenia drogowskazów na wschod­
nich gospodarczych arterjach nietylko bliższych, ale 1 dalszych.

Doświadczenie, które nie pozostało bez ofiar, dziś jeszcze bardziej umac­
nia nas, że zadaniom wziętym  na sw e barki przed laty 14, podołamy.

Dzięki bowiem oolece Izby P rzem ysłow o - Handlowej, „Targi W schod­
nie* odrzuciły od siebie niezdrowe doczepki i rozwinęły w łaściw e żagle. Już 
pobieżny przegląd po bogatych pawilonach, świadczy o tern, że tandecie, 
która w ostatnich latach niemal że panow ała na ,,Targach Wschodnich" 
pokazano drzwi. Je s t to w ysiłek Izby P. H., ale jest to także zasługa całego 
społeczeństwa lwowskiego, które w obronie te] lwowskiej im orezy, niejedną 
gorzką przewidziało chwile.

Numer obszerny, poświęcony „T argom  Wschodn?m", w ydam y jutro, w  nie­
dzielę, dnia 2 w rześnia 1 w ierzym y, że znajdzie on życzliwe przyjęcie.

Dziś w dniu uroczystości o tw arcia pozostaje nam tyczyć , by „Targi 
W schodnie" zdolne by ły  przetrw ać w szy stk ie  ewentualne burze 1 by do dotych­
czasowych zasług królew sko - stołecz nego miasta Lw owa dołożyły dalsze 
piękne k a rty  ku chw ale 1 wielkości Ojc zy z n y ..

Dziś w sobotę dnia 1 września b. r. *nauguracyjna Premiera Kino - Rewii

a C Ó L O S S E U  MM
Zjaz l największych artystów krajowych i zagranicznych. W yścig talentów  
Nazwiska mówią za s ebie. Na ekranie najnowszy szlagier ^ARAMOUNTU* 
1934 r. NIEZNANY SPRAWUA (poraź pierwszy we Lwowie)- 1472
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Chciał pobić Roosevelta
NOWY JORK, 31. 8. (PAT). Do Bia­

łego Domu nadszedł list adresowany do 
pani Roosevelt, zawierający groźbę u* 
prowadzenia wnucząt przydenta oraz 
pobicia samego prezydenta, jeśli pani 
Roosevelt nie złoży 168.000 doi. pod 
wskazanym adresem. List zawierał pod­
pis Sangera. Pieniądze miały być w trą ­
cone w banknotach 5, 10, 50 i 100 dola­
rowych, a miejsce i data wpłacenia m'a* 
ły  być zakomunikowane przez panią 
Roosevelt telefonicznie. W liście poaany 
byi numer teleionu, na skutek czego po 
lieja aresztow ała autora l’stu. Jest nim 
niejaki Żarna, lat 33, b. mechanik lor 
nictwa morskiego.

Ustalono, że autor listu nazywa s:ę 
Varn,. & nie Zwarn. Pochodzi on z z a ­
możnej rodziny zamieszkałej w  Cherle- 
sto-n w  południowe: Kalifornii. Rodzina 
Varna złożyła wyjaśnienie iż areszto­
wany uderzony został 1921 r. śmV»'*n 
samolotu w  głowę 1 od tego czasu zdra­
dza objaw j choroby umysłowej.

Zakończenie manewrów 
pod Paryżem

PARYŻ. 31. 8. (PAT). M anew ry lot­
nicze w  okręgu P aryża zakończyły S’ę 
dziś popołudniu. W czesnym  rankjli;i 
dwie eskdary bombardujące, przybyłe 
z Metzu 1 Toul zdołały dotrzeć do lotni­
ska Le Bourget pod Puryżem  dzięki ko­
rzystnym  wrarunkom atmosierycznym . 
W edług tym czasowych danych, strona 
atakująca odniosła zwycięstwo dzięki 
mgle. W  ciągu najbMższj ch dni sztao 
generalny na podstawie zebranych da­
nych, będzie mógł postaw ić ostateczne 
konkluzje z przebiegu operacyj lotni­
czych

Represie za  wypadki 
w  Constantine

ALGIER, 31. 8. (PAT). W edług w !--. 
domości z Constantine, panuje tam o- 
becnie zupełny spokój. Władz-e francu­
skie stosują energiczne sankcje wol-ec 
Arabów. Przeszło 200 Arabów skazano 
za udział w  rozruchach na kary  do 5 lat 
więzienia. 11 Arabów pozostaje pod o- 
skarżeniem o m orderstwo. W  A'gierze 
kursują pogłoski, iż w  związku z w y­
padkami w  Constantine, nastąpi zmiana 
na stanowisku gubernatora generalnego 
Algieru.

Now y biskup łódzki
WARSZAWA, 31. 8. (Tel. wt. G.). 

Dziś nadeszła z Rzymu do W arszawy 
wiadomość, że na miejsce zmarłego w 
Łodzi śp. biskupa Tymienieckiego, Pa< 
pież mianował nowym biskupem łódz< 
kim ks. S tanisława Sopucha z Tow. Je ­
zusowego, byłego superiora lwowskie; 
go domu Jezuitów
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T O G I
GOTOWE Z BIRETEM 
dla P. T. Adwokatów 

od Zł. 59 —
poleca firma

IM eczysfaw  Z A L E S K I
Lwów, pl. Marjacki 10

Pita Romero u kardynała 
Pacelliego

MIASTO WATYKAŃSKIE, 31. 8. (Kap). 
W tyeh dniach kardynał sekretarz stanu 
E. Pacelli przyjął na dłuższej konferencji 
nadzwyczajnego posła Hiszpanji przy 
W atykanie, ministra Pita Romero. Fakt 
tej rozmowy jest dostatecznem stwier* 
dzeniem, że pogłoski o niepowodzeniu 
misji reprezentanta Hiszpanji przy Stoli­
cy  Świetel całkowicie nie odpowiadały 
istotnemu stanowi rzeczy-

Z DNIEM 1 WRZEŚNIA 1934
objął kierownictwu znanej restauracii i 
pokoju' do'śniadań firmy MAR JAN KaF- 
KA dawniej Albert Szkowron (Lwów,

, Kopernika 3) znany fachowiec i długcr 
letni dzierżawca restauracji zdrojowej w 
Truskawcu p. Jan Rudek i poleca pierw” 
szorzędną : kuchnię, w yborny butet i 
trunki oo cenach najniższych. Wieczo 
rem koncert muzyki salonowej. Osobne 
sale na zebrania towarzyskie.

handel korzenny i delikatesów pod 
esobistem kierownictwem p. Kafki, po­
leca wszelkie tow ary spożywcze, wina i 
m ne.tiunki po cenach konkurencyjnych.
I I P  WBIIIWWW— B— — 3MBHB— — i

P ierw szy katechizm 
i m odlitew w nik w  języku 

Eskim osów
MIASTO WATYKAŃSKIE, 31. 8. (Kap). 

W ikariusz Apostolski Zatoki Hudsona 
biskup Arsenjusz Turąuetil, nadesłał 
ostatnio Ojcu św. pierwsze egzemplarze 
katechizmu 1 modlitewnika w języku E= 
klmosów, .wydrukowane pismem orygh 
nalnem, eskimosklem. Papież, niezwykle 
zadowolony z tego daru, przesłał ks. bi­
skupowi Turquetil podziękowanie i bło­
gosławieństwo.

„Stworzyliśmy Ententę Bałtycką”
oświadcza delegat litewski na konferencję ryską

Sala malinowa we Lwowie
{g.) i  Lwów ma swoja. Salę Malinową, 

Mówi dziś o niej całe mjaeto, gdyż na­
prawdę jest bombonierką,, na którą tylko 
fjrma p„ Stanisława Kozioła zdobyć się 
mogła. A bunibonierkę wymaścili życzli­
wi p. Koziolowi panowie: prof. dr. Hart. 
leb, mjr. rez. Tadeusz WterMjski, i ku- 
storz TelowskJ Sala malinowa pys,?)f jy 
się pięknie dostosowanemi antycznemi 
mebelkami, a poważny stary żyrandol 
obsługuje dyskretnym światłem ściany, 
na których ręka znawcy poumieszczała 
kilka cennych sztychów i obraz szkoły 
holenderskiej. i i

Na, straty mebelek stanęła ctara porce­
lana i ze smakiem rozrzucone drobiazgi. 
W Sali Malinowej, która jest .poniekąd'u- 
EUpsłnienrsm t. zw. „Starej Komnaty" 
czuje się' gość śijftny M. i S. Kozioł, jak 
u siebie, w domu, a sytuację podnosi oko­
liczność, że ma'sję pod ręką jedną z naj­
starszych i najpoważniejszych piwnic we 
Lwowie1, zaopatrzoną we wszystkie wina 
o których zamarzy znawca i smakosz.

Nic przeto ■ dziwnego, że „Sala Malj- 
nowa“ z miejsca wzięta w niewolę zgro­
madzonych na uroczystości poświęcenia 
tego pieścidełka. a roztruebany nasycono 
doskonalem „francuzem*' i podane go­
ścinną ręką gospodarzy zjednoczyły 
wszystkich w jedno winem zajętj ogni­
sko. ‘

Z ebrało się gości sporo więc i ks. kan. 
Łibrewśki i reprezentanci, władz rządo­
wych i samorządowych i kilku wyższych 
oficerów i życzliwi koledzy z prezesem 
Pfauern na czele i dyr. Borowski } dyr. 
Schaffer i dyr. Moor, i liczni jrzedstawi- 
ciele prasy-lwowskiej. •

Życzyćby przeto należało nowej pla­
cówce, by jaknajwięcej wypróżnjała dla 
swych gości cenne piwnice. Oby u K'ożio- 
ła przy ul. Dominikańskiej odpoczął każ­
dy kto kocha ten boski trunek \v}no.

delegat
RYGA 31. 8. (PAT) Delegat litew­

ski na konferencję ryską Urbszys u- 
dzielil przedstawicielowi „S iew cdnia1 
wywiadu, w k tórym  m. i. ośw iadczył:

Parafow ane umowy mogą być w 
pewnym sensie porównane ze statusem 
Maiej Enteniy. Można powiedzieć, że 
wczoi aj stworzyliśm y Ententę bałtycką. 
Z chwilą podpisania przym ierza, w szyst. 
stkle trzy  państw a będą uzgadniały ze 
sobą akcję w odniesieniu do zagadnień 
polityki zagranicznej, wspólnych dla 
wszystkich trzech państw. W  tytn ce'u 
odbywać się będą periodyczne konfe­
rencje państw bałtyckich, zwoływace 
w stolicach naszych krajów.

Zasada uzgadniania nie będzie doty­
czyła t. W .  specyficznych problemów. 
Państw o, mające takie specyficzne pro­
blematy zastrzega sobie w  odniesieniu 
do Innych swobodę działania. W umo­
wie znajdują się paragrafy zmierzające 
do tego, aby duch solidarności, współ­
pracy  1 swobody w szedł w krew  1 k o ­
ści naszych narodów. Umowa przewi­
duje, że w szystkie trzy  państw a muszą 
się sta rać  o zaszczepienie i utrwalenie 
tej idei 7e względu na to, że jestesm y 
równocześnie sąsiadami i mamy wspól­
ne granice, i że w takich warunkach po­
wstają często sporne kwestje i nieporo­
zumienia, postanowiliśmy, że zagadnie-

erencię ryską
nia tego rodzaju nie mogą w pływ ać na 
całokształt przyjacielskiej w spółpracy 
i mają być regulowane jak na jsz jb .ie j 
w drodze polubownej.

W szystkie trzy państwa w p rzy­
szłości zaw rą potrzebne umowy tech- 
niczne. Pom iędzy Łotwą i L itw ą istnie­
je już umowa o polubownem regulow a­
niu sporów , w  drodze arbitrażu, Tam, 
gdzie takich umów niema, będą one do­
datkowo zaw arte. Organizując Ententę 
Bałtycka i przewidując, że każdy u- 
czestniczący w przymierzu narodów 
winien być w ychow any w duchu na­
szej bałtyckiej solidarności, państwa 
nasze dokonały wielkiego dzieła, które 
poza innemi walorami ma 1 ten walor, 
że stw orzone zostały przeszkody, nle- 
dopuszczające do w prow adzenia z  ze­
w nątrz do przyjacielskiego środowiska 
ducha niezgody 1 t. zw. bałkanlzacfr.

Niemieckie niebezpieczeństwo
PARYŻ 31. 8. (PAT- Journal omawia­

jąc wyniki ostarnjej konferencji państw 
bałtyckich podkreśla, że współpraca 
Państw baltyck|ch Jest wynikiem poczu­
cia wspólnego niebezpieczeństwa nlemiec. 
k|equ i ża dyplomacja francuska będzie 
tylko sympatyzować z jnicjtywą która 
szczęśliwie uzupełnia system porozumień 

ś regjonalnych.

P r iys ła r i dla nowoxvsłępu!r|sych
U ?  to Dom A kadem ick i przy  ul.
Łozińskiego 7 we Lwowie. Noclegi, śniadania, 
ob iady , kolacje po bardzo n k k tfh  cenach. W szelkie 
inform acje  na miejscu.

Sukces ptskl:h maszyn
RW O 9

DAJ GROSZ NA LOPP.

WARSZAWA 31. 8. (tel. wł. G.) W dnju 
dziśjejszym zawody turnieju lotniczego 
rozpoczęły Się już O godz. 4 rano'. Odby­
wały się najpierw prćby szybkości mini­
malnej. W tym celu wyznaczono specjal­
ną trasę dł. 600 m. Acaraty małą. lecieć 
na wysokości około 30 m. nad ziemią. 
Trasa ta wyznaczona jest zapomccą bra­
mek. W próbie chodzi o osiągnięcie jak 
najmniejszej szybkości, będącej już na 
granic? krytycznej pędu, która może do­
prowadzić do opadn]ęc]a aparatu na zje. 
mię. Aparaty zawodników biorę udzjał 
w tej prćbje według wylosowanej kolej­
ność*. Wylosowano najpierw 10 maszyn, 
■prz-irczem 3 Niemców, którym próba wy­
padła dzisiaj poprosiło o zwłokę.

Pierwszy wystartował aparat Nr. 74! 
pilotowany przez polskiezo zawodnika 
Karpińskiego na RWD, 9. Leciał on bar­
dzo nisko re zwieszona w dół tylną czę­
ścią maszyny i bardzo wolno- Był to wi­
dok bardzo piękny, jednakowoż właśnie 
wschodziło słońce, którego promienie pa-

Świutowy sejm Żydów 
utworzył swój rząd

WARSZAWA. 31. 8. (Teł. wł. G.). 
Bardzo ciekaw ą korespondencję o  świa­
towym  kongresie żydow skim  w  Gene­
wie zam ieszcza dzisiejszy „Figaro**.

Autor korespondencji stw ierdza, że 
kongres, k tó ry  obradow ał w  Genew*e, 
był światowym parlamentem I zakończył 
się utworzeniem międzynarodowego 
rządu ż y d o w s k ie j  którego główne 
funkcje spełniać będzie pewnego rodza­
ju ministerstwo spraw zagranicznych 
na czele z Goldmanem. R ząd ten ma za 
główne zadanie obronę praw żydów w e 
wszystkich państwach. Głównym jego 
środkiem działania jest bojkot między­
narodowy i w yzyskanie w pływ ów  w y­
sokiej finansjery. Korespondent pisze: 
Po raz pierw szy po zniszczeniu Jerozo­
limy przez Tytusa w 60 r. ery  chrze­
ścijańskiej diaspora żydowska została 
podporządkowana rządowi centralnemu 
mającemu kierow ać polityką żydowską 
na świecie. Jest to  w ydarzenie pierw­
szorzędnej doniosłości.

O godz- U rano rozpoczęto tak zwaną 
próbę rozruchów sjlnjka Jest to próba 
barazo mało efektowna na zewnątrz a 
interesują się nją wyłącznie fachowcy. 
Chodzi tu mianowicie o najkrótszy czas 
zapuszczania silnika zarówno zimnego, 
jak i już ogrzanego. Punkty ljczą sję w 
zaieżnośoi od sposobu, w Jak] aparat zo- 
stajo zapuszczany, (korbą, ręcznie przez 
śmigło, czy innym aparatem startowym'

. Największą Jlość punktów otrzymują 
s*ę ra rozjuszenie motoru w czasie od 2 
do 4 minut.

Zainteresowanie turniejem lotnjczrm 
w Furopie Jest bardzo w*ptkie. Nailep. 
szym dowodem tego jest zapowiedź przy. 
bycta 32 samolotów które w|ozą najroz­
m aitszych srecf«l!stów j znawców ze 
wsj^stkjch stron świata.

Pogłoski krążące ro lotnisku utrzymu­
ją. że ma "przyjechać również księże W al. 
j? na wlnsnym samolocie. Mówj sie rów­
nież o spodztewęn?m pr^y^e^d*^ księcia 
Eumberta następcy tronu włoskiego. Ile 
w pogłosKaeh tvch jes* prawdy, trudno 
przewidzieć, gdyż osoby te przybędą in­
cognito wjęc nr.wr.iazd ich jest trzymany 
w zunełnej tajemnicy.

Dziś o grodz. 12. w południe ukazało 
się nad lotniskiem 5 srebrnych samolo­
tów. płynących jak klucz żćrawj. Niezna­
ne sylwetki maszyn zainteresowały pu­
bliczność. Grupa tych samoiotow okrąży­
ła lotnisko 1 wylądowała w pobliżu han­
garów niemieckich. .Tak sie okazało .i'esi 
to 5 samolotów turystycznych ntemjec. 
kjch. które przybyły w charakterze gośej 
z Królewca.

PROSIMY

Nie o d k b d a t
„ K  U R  J  E R  p rzed  p rze jrze ­
niem  ogłoszeń „d ro b n y ch ". Z ain te- 
r e m ją  C ię  one

ik c r z y M o  Ciebie!

dały wprost na twarz Karpińskiego. Pilot 
nie zauważył Jedne] z  bramek j uderzy! w 
n|ą śmigłem i kołem. Zmuszony do prze-, 
wanja próby natychmiast wylądował. O- 
kezało sję, że aparat Kerplńsk]ego ma 
strzaskane śmigło J uszkodzone koło. 
Aparat niezwłocznie naprawiono, a za­
wodnik zgłosjł protest do komisji sę­
dziowskiej, pon|eważ bramka o którą za­
wadził była ustawiona wadliwie. Wypa­
dek wobec tego był nie z jego wjny. Ko­
misja uznała tan argument, n|e policzyła  
lotu dopuszczając Karpińskiego do nowej 
,»-dby

Wypadek ten pociągnie dla Karp’ń. 
skiego przykre nasłepstwa, nonieważ mu- 
sja! wrmjenić śmigło, a regulamin tur­
nieju postanawia, że w czasie całych za- 
wrdów śmiało można zmJ8nlć tylko Jeden 
raz, wlęe gdyby to się Powtórzyło po raz 
drugi zawodnik Karp|ńsk| odpadłby w  
dalsze) walce, zawodów lotniczych.

Oficjalnych wyników z dokonanych 
prób nje ogłoszono jeszcze, jednakowoż 
są wynik) na tak zwane] „czarnej giełdzie 
turniejowe Mianowicie w  pewnym 
punkcje lotniska dosyć sprzyjającym ob­
serwacji gromadzą sję przedstawiciele 
prasy oraz epecjaljścl inżynierowie, kon­
struktorowi e, piloci, ze stoperami i śledzą 
bardzo pilnje przebieg zawodów. Z Powo­
du dość znacznej odległości wynikają 
częste różnice zdań. Rezultaty n u  są zbyt 
dokładne skutkiem ezsgo na tej „czarnej 
giełdzie" panuje dużo hałasu gwaru i 
sprzecza J-

Prawdopodobnie oficjalne rezultaty nie 
będą zbyt odbiegały od: przewidzianych. 
Trzeba tu zaznaczyć, że szybkość, od któ­
rej liczą sję punkty drobne nje może 
przekroczyć 75 km. na godz. Każde 1/4 
km. mniej n}ż 75 kim. liczy się Jako je­
den dobry punkt dla pilota.

W dzisiaj przeprowadzonych próbach 
bardzo dobrze spisały s]ą aparaty R, W. 
D. 9. Najmniejszą szybkość 55.5 km. na 
godz. osiągnął zawodnik czeski Anderle 
na aparacie R. W. D, 9. Szybkość 55.8. i 
Amm-os również Czech na A ero 200., 58.-5. 
Stein Niemiec. naKlemmje. 55.5 pilot Kar­
piński na R. W. D. 9 59.7 pilot Buczyński 
na R.W.D. 9. Następnie 61 kim. Ged- 
gowd na PZJ,. 65.1 kim.. Macpherson na a- 
paracie Moth, dalej 65.4 Krug:r na apara­
cie Klemm. France Niemiec na anara- 
cje Messerschnit, 69.5. Wicenzi Włoch na 
anitrame Palaviz.tno. ^
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Piękna polska jesieD
tc najlepsza pora do przeprowadzeni^ 

dobrep kuracji

w M ro w ia -Zd ro ju .
Dla wszystkich chorych, ozdrowieńców 

i przemęczonych, nadarza się w chwili 
obecnej szczególna okazja, a mianowicie 
wyzyskanie sezonu jesiennego, któiy nie- 
tylko wobec idealnych oraz wygodnych 
warunków leczniczych, ale 1 z powodu 
minimalnych kosztów umożliwia przepro. 
wadzenia gruntownej kuracji względnja 
podreperowaniu zdrowia. (Tanie ryczałty^ 

Nie chcemy podnosić piękność Nie- 
mjrowskiego Zdroju. Zdrój ten może 
śmjało odrzucić samo-reklamę. Położenje 
i urok otaczających, rozległych lasów so­
snowych, same za siebie przemówią. W 
ciągu całego sezonu lasy obfitują w ja­
gody, a z początkiem sierpnia liczni arna', 
torzy gromadnie wyruszają, na grzybobra­
nie, przynosząc do domu koszyki pełna 
wyśmienitych prawdziwków, rydzów, m a­
ślaków l jnnych, i i- 11 (1'Tići! |H

Poiza źródłami siarczanem! rozporzą­
dza Njemirów najleDszą borowjną. O niej 
to pisze Doc. Dr. Sabatowskl w dziele 
Klimateran.ia i Hydroterapia*'.

—  o  ile Krynjcę można nazwać królo- 
wą szczaw polskich, o tyle Niemirów jest 
bezwzględnie pierwszem zdrojowiskiem  
borowinowem. Ostatnie badania (r. 1932) 
prof. Koskowskiego wykazały słuszność 
tego twierdzenia, Borowjną niemjrov.ska 
należy według anslizy do najlepszych w 
kra ju, Dziękj. wysokiemu ciężarowi wł., 
gęstej konsystencji, własnościom koloidal­
nym i dużej zawartości soli, żelaza i gli. 
nu, wywiera borowjną wipływ tak mecha­
niczny masujący jak i chemiczny — prze­
ciwzapalny. Cpisane własności pozwalają 
stosować wysoką temperaturę kąpiolj do
450 C. 1̂ 1 -ftf •» 1 : •

Nje dziwnego, Ze główny sezon cieszył 
się tak liczna frekwencją kuracjuszy z 
całej Polski. Niemała w tern zasługa tro­
skliwej opiekj, jaką otacza kuracjuszy 
lekarz zakładowy, przez wszystkich ce­
niony Dr J, Pienjążek oraz szczerej 
troskliwości i zapobiegliwości zarządu 
zdrojowego w osobie sympatycznego Dyr. 
J. Kruzenstema.

A więc naszem Hasłem: w szyscy; dó 
Njemjrowa na III sezon! Wrócimy do do­
mu wełni życia, energii.^odmłodzeni? j
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Na naszym posterunku
Apel z którym  zw racam y się dzisiaj 

ao naszych Czytelników, nie ma na 
celu uzyskanie ich poparcia dla imprezy 
prywatnej. Chodzi tu o  coś znacznie 
więcej, chodzi o utrzymanie i wzmoc­
nienie ważnej bojowej placówki, na któ­
rej polska myśl i polska energia walczą
0 przyszłość naszej dzielnicy, o siłę i 
wielkość naiodu i państwa. Chodzi 
także o to, by  w  czasach dzisiejszych 
barbaryzow ania uczuć i otępiania inte- 
bgencji działał w  pełńi w arsztat p racy  
cywilizacyjnej, chrześcijańskiej i naro­
dowej. Chodzi, szanowni Czytelnicy, o 
rozwój naszego „Kuriera**.

Obniżając cenę numeru o 20 procent, 
podnosząc równocześnie poziom pisma
1 wzbogacając jego treść, W ydaw nic­
tw o stara  się dziennik uprzystępnić ko­
łom jak najszerszym  i jego w pływ  uczy­
nić jak najskuteczniejszym. Liczy się 
One w pełni z ciężką sytuacją czytelni­
ków, ale liczyć się musi także z obo­
wiązkami, jakie ciążą na „Kurierze**, 
jako na posterunku poważnej publicy­
stycznej pracy. „Kurjer** nie może zdo­
byw ać czytelników senzacją, ogłupiają­
cą lub orudną, nie może tylko baw ić v 
tylko zaspakajać ciekawości, żądnej 
ploteK i skandalów. M noży się u nas c- 
becnie i kwitnie w  sposób niepokojący, 
typ dziennika, pozbawionego skrupułów 
i ambicji, dziennika robiącego karjerę 
zapomocą chamstwa i cynizmu. P raw ­
dziwą kampanię przeciw  cywilizacji 
prowadzi ta  prasa, którą przez nieporo­
zumienie chyba nazyw a się brukową, 
dawno już bowiem niektóre jej organy 
zeszły  ao rynsztoku. B yłaby to zaiste 
zapowiedź zupemego upadku kultury, 
moralności i raństw a, gdyby prasa ta. 
objęła ster sumień ODywateli, gdyby 
stała się busolą ich sąaow i działań, N a­
ród kulturalny, k tó ry  sam chce kiero­
w ać swemi losami, musi posiadać p ra ­
sę św iatłą i patriotyczną, która daje in­
formacje pewne, wszechstronne, ale któ- 
ra także wyjaśnia i komentuje w ydarze­
nia, orientuje czytelnika w  zagadnie­
niach dnia, która nie utrzymuje uwagi 
jego koło błota kroniki skandalicznej, 
ale podnosi ją do horyzontów  w yż­
szych, do spraw  kultury, sztuki, polity­
ki, problemów społecznych i gospodar­
czych. Takim dziennikiem chce pozostić 
„Kurjer1* i obowiązkiem wszystkich P o ­
laków tej dzielnicy, wszystkich, którym  
drogą jest kultura, jest udzielenie mu 
jak najwydatniejszej pomocy, by  mógł 
swe zadania w ypełniać coraz lepiej.

Znamy dobrze nasze braki i niedo­
magania. Jesteśm y sami dla siebie naj­
surowszymi krytykam i. Ale z jakiemiż 
trudnościami borykać się musi dzisiaj 
dziennik, pragnący godnie spełnić swo- 
JA rolę! I na jakie dodatkowe przeszko­
dy napotyka organ narodowy, głoszący 
myśli, uznane chwilowo za niecenzu­
ralne! A czyż nie j'est także przeszkodą 
dla rozwoju prasy narodowej apatja o- 
gólna, zam ykająca uszy przed głbsem 
przestrogi, zaklęcia lub nagany, jakim 
przem awiać musi nieraz publicysta? N:e 
mówmy już o tych zahukanych i zalęk­
nionych, którzy boją się zazw yczaj w ię­
cej, niż bać się im nakazano.

Ody bieda i warunki polityczne ha­
mują pracę społeczną i Kulturalną, rola 
dziennika rośnie, Organizuje on w  kraju 
rpyśl polityczna, budzi pożyteczne ini­
cjatyw y, nie pozwala na uśpienie oby­
watelskiej troski. Dziennik we Lwowie 
jest głosem, którym  przem awia pol­
skość tej dzielnicy, jest on tej polskości 
heroldem i obrońcą. RzacHćo przychodzi

sposobność bronić jej orężem, rolę Hek­
torów tilj  s kie go Iljonu pełni normalme 
narodowa i katolicka prasa.

W ierzym y, że nam, Czytelnicy, speł­
nienie tej roli ułatwią, popierając, czy­
tając i abonując jedyny azienniK naro­
dowy w e Lwowie.

JAN MATYASIK

Vtciz!4£znośC i interes
w  naszym stosunku do Francji

P Bolesław KosKowski przypomina 
w  „Kurj. Warsz.'*, zasługi Francji dla 
odbudowania i utrwalenia Polski,, aby 
dojść do wniosku, że Polska powinna 
zachować wdzięczność dla swej sojusz­
niczki. Uderzają nas nie tyle jego argu­
m enty i wnioski, z Którymi oczywiście 
godzimy się zupełnie, ile sam fakt, że 
publicysta polski uznał za konieczne o 
tej sprawie pisać Widocznie propa­
ganda antyfrancuska oanosi w Polsce 

' sukcesy, widocznie fałszowanie historii 
ostatnich lat 20 dokonało poważnych 
spustoszeń w  umysłowości polskiej, je­
żeli trzeba dziś publicznie przypominać 
oczywiste praw dy i w skazyw ać na o- 
czyw iste obowiązki.

WszystKo, co pisze p. Koskowski, 
należy do elementarnej wiedzy histo­
rycznej. P raw dą jest. że „od początku 
rokowań pokojowych najgoręcej stawali 
w  obronie naszych praw francuscy mę­
żowie stanu**. Praw dą jest. że w Lidze 
Narodów, czyto w sprawie u zy sk a n i 
stałego miejsca, czyto w  ooronie przed 
skargami niemieckiemi, zydowskiemi i 
ukraińskiemi, Polska popieraną była 
głównie i bez zastrzeżeń prz?z Franci? 
F rzez 15 lat ;edyna z pośród wielkich 
m ocarstw  Francja zwalczała stanow- 
nowczo wszelką myśl o rewizji naszych 
granic, wysuwana przez koła nie­
mieckie, angielskie i włoskie.

P. Koskowski pominął w swych roz­
ważaniach pomoc wzajemną, jakiej Pol­
ska udzielała Francji w ciągu ostatniego 
15-Iecia I słusznie, pomocy tej bowiem 
nie było. Ani np. w  walce o odszkodo­
wania niemieckie, dla Francji, ani w  
jej sporze z Włochami o stosjńefc zbro 
jeń morskich Polska n e brała •mdnego 
udziału. Francja przegryw ała lub w y­

gryw ała ciężką kampanję z Niemcami o 
wypełnienie T raktatu W ersalskiego, a- 
le nigdy nie miała do Polski pretensji, 
by ta  specjalnie jej stanowiska broniła.

Byl trak ta t locarneński, na który 
zgodził się imieniem PolsKi p. Skrzyń­
ski Cala polska prasa narodowa tra k ­
tat ten zwalczała z powodu uczynionej 
w  nim różnicy między granicami fran- 
cuskiemi a polskiemi, podczas gdy dzi­
siejsi sanatorzy stali ze śp. Skrzyńskim. 
W  praktyce Locarno nie wyrządziło 
nam żadnej szkody, gdyż sojusz fran­
cuski równow ażył zupełnie brak gwa­
rancji granic Polski przez Niemcy. 
T rak ta t zaś Czterech nie wszedł w ży­
cie z powodu oporu francuskiej opinii 
publicznej — i secesji Niemiec z Ligi 
Narodów.

P ak t W schodni? Ale przecież F ran­
cja nie potrzebuje go dla gwarancji 
swoich granic, lecz dla utrzym ania p t-  
koju w Europie W scodniej:

Pomyślm y przez chwile, że nasz 
sojusz francuski nie istnieje i że Niem­
cy  rpogą swobodnie napaść, na Polskę. 
L ;ga Narodów oczywiście pomocy nam 
nie da. W  tych warunkach wojna Po1- 
ki z Niemcami jest pewną Hitler nie 
będzie zaw ierał z nami paktów, aie bę­
dzie mobilizował armie.

Spraw y te są tak jasne, sym patia 
nasza i interes tak w yraźnie wskazują 
nam drogę, że tylko człowiek w yzbyty 
z instynktu polskiego, może pisać: , POI- 
ska rozw aża w  równej mierze szanse 
pójścia z bramcia i pójścia z Niemcami". 
Dodaiemy, że napisał to żydowski 
dziennikarz w ,,Unser Express“ i że po- 
podobne tw ierdzenie jest ciężką znie­
waga Folski i jej politycznych k ierow ­
ników. iax)

W sobotę 1 w r z e ś n i a  b. r. zostaje 
otwarta W£ A  W  I A  R  N  I A
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i wów. u l. Ł y ż ak o w sk a  24a -  C odzienn ie
ó -n d n ę  fa.niliiny. — W  n ied rie lę  i św ię ta  
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(er) Żydzi są za malo liczni, aby za­
pewnić sob.e w nowoczesnym świecie 
w pływ  i znaczenie swoią masą i siłą fi­
zyczną. Nadrobił, ro sobie przez zreczne 
opanowanie teatru, , kina, a przede- 
wszystkiem prasy. Z redakcyj wielkich 
dzienników, świetnie wyposażonych fi­
nansowo, prowadzili w łasną narodowa 
politykę, zamaskowaną liberalizmem i 
bezpartyjnośeią.

Zaprzeczali przytem ilekroć mowiono 
o potędze prasy żydowskiej, o jej w pły­
w ie n? politykę, obyczaje i gospodar­
stwo. Mówili w tedy, że. przecenia się 
albo rolę prasy, albo też w pływ y ży­
dowskie w prasie.

W tem przyszedł krach republiki wei­
marskiej w  Niemczech i rządy narodo­
wych socjalistów. Potężne koncerny 
prarow c Ullsteina, Mossego i inne za­
częły giąć się ijak trzcina przed nowymi 
władcami. Ci ze swej strony nie mieli 
żądnych skrupułów. Żydowscy właści­
ciele i redaktorzy zostali brutalnie usu­
nięci. Pierw si w  panicznym strachu 
sprzedawali swoje udziały i akcje, otrzy­
mując jako dodatek do c°ny kupna pra­
wo wyjazdu zagranicę. Drudzy m u^eli 
ustąpić przed nowymi wyrazicielami, 
oplnji niemieckiej. • j

I dopiero teraz przyznają się Żydzi. ' 
czem była dla nich niemiecka prasa. 0 - 
negdajsza „Chwila** umieszcza na ten 
temat specjalny artykuł. Czytam y tam 
o dziejach wychodzącej dotychczas — 1 polityki ta prasa byŁ*

ale już pod kontrolą hitlerowską 
„Feankiurter Zeitung**. Czem była 
Frankfurter Zeitung** ..założona przez 

Leopolda Sonnenmanna"?
Przeczytajm y odpowiedz „Chwili**:

Niema może w całej prasje świato­
wej żadnej analogji do „Frankfurter 
Zejtung'1. Przez dziesiątki lat nje było 
zamku królewskiego, pałacu szlachec­
kiego, czy przemysłowego, w którym 
rfre czekanoby co przyniesie następne 
wydanie tego pisma.

A dla tych wszystkich królów, pa­
nów i przemysłowców redagował gaze­
tę — Żyd W pływ  „Frankfurter Zeitung1* 
był olbrzymi:

„krótka serja artykułów w sprawie 
Dreyfussa, wśród nich słynne „J‘aceuse“ 
Zoli — pierwsze ono pojawiło sję na 
łamach „Frankfurter Zeitung" — star­
czyło, aby uzyskać wznnwenie procesu. 
Prawie niezliczona ilość dymisyj mi- 
njstrów j zmian rządów zarówno v- 
Niemczech jaikoteż zagranicą została y 
wołana często j'ednym artykułj-n  
„Frankfurter Zejtung". Krótko: wobec 
c?'3go dziennik ten zajął stanowisko 
"dmowne, było bezwzględnie stracono, 
to w obronie czego „Franfnrtez Zei- 
tung" stanęła, miało zapewnione powo­
dzenia.

Dzisiaj potęga prasy  żydowskiej w  
Niemczech runęła w  gruzy. Dobrze jest 
jednak, że Żydzi przyznaią się do tego 
,ak sprawnym instrumentem żydowskiej

z dtua
„Polska" świątynia 
w Buenos-AIres

W ychodzący w  Poznamu narodow i 
„Orędownik** zarńeszcza koresponden­
cję z Argentyny. Autor karespondencji 
pisze:

Bawiąc w interesach handlowych w 
Buenos Aires — wyczytałem w wrel. 
kim d.zfenniku miejscowym ■„Dario", 
komunikat następującej treści Jutro c 
godzinie 9-ej rano odbędzie feię w mjeju 
scowej świątyni eolskiej uroczyste na­
bożeństwa z okazji trzynastej- rocznicy 
śmierci naszych rodaków nieludzko 
wymordowanych podczas pogromów 
na „Ukrainie".

Zdziwiony korespondent szuka te 
polskiej świątyni. W  poselstwie pul 
skiem nie w iedzą nip. W  redakcji „D a1 
rio“ wskazują adres K orespondent pę' 
dzi na ul. Posadas 214.

Polska świątynia okazała się żydów- 
sra synagoga, w pięknym stylu, wjdocz 
nie niedawno wybudowana Właśnie od. 
bywało się „uroczyste1 nabożeństwo 
Świątynia była wypełniona po brzej, 
typami znanem} mi z Nalewek warj 
szawskjch, naszycn miast kresowych 
jak rćwnjeż Kijowa i Odessy.
Za chwilę zagadnął korespondent Ja­

kiegoś przechodnia A rgentyńczyka, co 
też to jest za św ią tyn ia :

Argentyńczyk spojrzał na mnj? zdzi 
wiony.

_  Jakto, pan nie w}e? Przecież-tł 
świątynia Polaków!

— Jakjch Polaków? — p^tam.
— Jakto jakich? Polaków »■ Polski 

— handlarzy żywym towarem.
  Przecj-eż to żydzi — mówię.
— Ależ skąn? Żydzi miejscowi ich 

bojkotują., więc oni wybudowali ewóię 
własną świątynię polską

Jest to piękny przyczynek do usłuż 
świadćzonvch narodowi oolskiemu przez 
Żydów. W  ub. r. coś podobnego zda rz,,r 
ło się w Belgji. gdzie dziecko zapytan« 
w  szkole- kto ukrzyżował Chrystusa, od­
powiedziało: Polacy. ■

Słusznie też domaga się korespondent 
„Orędownika11, żeby w  drodze ustawy 
pozbawić obywatelstw a te:

ponad 40 tysięcy wiadomej mark] 
żydówek, zaopatrzonych w polskie pasz­
porty. Myliłby się ten, ktoby sądził, Ze 
są to przeważnie ofiary handlarzy ży­
wym towarem. Przeciwnie! Większość 
7 nich wy.iecbata dobrowolnie w poszu­
kiwania zarobku. Wyjeżdżały pod rćz- 
nemf pretekstami ..z mężem", do męża, 
dn rodziny i+d. Tam lednakżs ndrazn 
stawały sit dobrowolnie pensjonariusz, 
kamidomów publicznych. Często wy. 
jeZdZając >z Polski wiedziały tuż nawę* 
adres swego „pensjonatu".
Odebrać obywatelstwo polskie w szyst­

kim drabom, hańbiącym dobre polsk’*. 
imię, a będzie porządek

Po-wiek?pa(jj się szeregi 
polskich obywateli

Tymczasem jednak dziele się w  P«l* 
sce coś przeciwnego. Czytam y w  „G a- 
zecie W arszawskiej":

Jak wjadomo, w ostatnich czasach 
wielu żydów z Niemiec zwróciło sję do 
konsulatów polskich z prośba o nada, 
nje Im obywatelstwa polskiego ędńo, 
cześme zrzekając się obywatelstwa nie­
mieckiego, Często byli te cl, co w  1». 
tach walk z bolszewikami przenieśli sję 
do Njemieci inni, to potomkowie zy- 
dOw k tóny’ przed kilkudziesięciu Tąty 
wyemigrowali ludzie urodzeni poja 
Polską, zupełnie nam obcy leci w 
sercach jch. rod wpływem hitleryzmu, 
naraz zrodziła słą miłość do ,oJczyZ“ 
ny". Wszyscy ci, choć formalnie nje 
mają żadnego prawa powrotu, uzyskali 
obywatelstwo i „wracali" do PpVu, 
Lecz są i tacy. którzy nawet śladu 
zwlezkn r  Polska nfi ma*ą, cl przyje­
chał 1 do Polski, korzystając z  praw a. 
zyln.
I co tu dużo m ówić. Potw orność fego 

ziaw iska nie da sie w y razić i opisać 
Nie opisyw ać też trzeba...

Ludowcy fakże przeciw 
Żydom

Trzeba stwierdzić, że zrozrmierf* 
niebezpieczeństwa żydcwsidęgjp j* ' W ' 
sce szybko rO lufc
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liśmy na tcm  miejscu artykuł konserw a1 
tywnego „Czasu", który poczynił 
wpraw dzie bardzo wiele zastrzeżeń, ale 
ostatecznie w ytknął Żydom baruzo wie* 
le i stwierdził, że antysem ityzm owi w  
Polsce wkrótce już żadna siła p rz e c iw  
staw ić się nie zdoła. Teraz czytam y bar­
dzo stanow czy i z sensem napisany a r  
tykuł w  „Piaście":

^tan obecny nie jest do utrzymania; 
Polskę zamieszkują 32 miljony ludno­
ści, a jeżslj od tej ljczby odejmiemy 24 
miljony, to jest 75% - ludności chłop­
skiej osiadłej na roli, która do polity­
ki niewiele się miesza, — to opzostaje 
nam w  miastach 8 milionów z ozeio 4 
m iljony stanowię żydzi a i  mjljo"y Po­
lacy J }nno narodowość].

Nie możemy się zatam dziwić, że 
w teatrach ] kinach grają to, co się ży­
dom Podoba, — te kaw iarnis dobrze 
prosperuję., do których żydzi uczęsz­
czają, — Ksjąikl takie wychodzą, jakie 
żydzi cirytsją, — wreszcie to wszystko 
t?st modne ; to  ma powodzenie co ży- 
dz] zaakceptują.

Wolne zawody w większej części są 
zastraszająco zaiydzone, kupfectwo jest 
cale wyląoznle w rękach żydowskich, 
własność miejska takża, tak że pozosta­
ły tylko same ulica nasze.

Za to jesteśmy w większości w za­
wodach robotniczych, rzemieślniczych, 
w s!użb]e domowej, w gorzej płatnych 
zawodach urzędniczych l wszędzie tam, 
gdzp trzeba ciężko pracować.

O wiejskim ludzie polskim pisze 
„Piast":

„musimy liczyć wyłącznie na własne 
sjly, musimy organizować się, tworzyć 
własne zastępy ludzi uzdolnionych do 
wszystkich zawodów bo m y stanowimy 
ten właściwie rdzennie polski naród, 
ktćry Polskę odbudował, obronił w ro­
ku 1920 j który potrafi ję  obronić zaw­
sze, gdy zajdzie tego potrzeba, j od nas 
tylko może przyjść i musi prawdziwe 
obrodzenie. ‘‘

Narodowcy n!e obawiają się tych ak* 
fcentów odrębności ludowej; kto raz 
wszedł na drogę narodowa, ten' z niej 
łatw o nie zejdzie, a w  ogniu walki o* 
czyści się z naleciałości w arstw ow ych i 
klasowych. Ewolucji ruchu ludowego w  
kierunku narodowym należy życzyć po* 
wodzenia. Należy też jej życzyć, aby u* 
suneła z drogi w szystkie masońskie i 
sanacyjne przeszkody, których zada* 
niem jest spowodować, żeby energja lu­
du ooiskiego w ytracała się w  klasowych 
walkach wewnętrznych.

R.

Przed Międz. Kongresem Wychowania Moralnego w Krakowie
żagadnięnie koedukacji szkolnej nie 

jest nowe, poświęcano > mu jeszcze na 
długo przed wojną wiele uwagi W y r ­
kiem badań było  bądź wprow adzanie 
koedukacji do szkół, oądź jej usuwanie. 
Pod koniec zapanowało u pedagogów, 
psychologów i higienistów zgodne za­
patrywanie, że koedukacja daje wyniki 
raczej szkodliwe, niż dodatnie. W  ślad 
zatem i w  Anglji i w  Niemczech prze­
prowadzono naw et w  szkołach po­
wszechnych rozdział płci.

Szkolnictwo polskie co do tej kwe- 
stji podlegało także wahaniu. W  pierw ­
szych latach zachowano stan przedwo­
jenny, tj. rozdział płci, następnie zw łasz­
cza w szkolnictwie średniem, w ładze 
szkolne w brew  odmiennemu zap atry ­
waniu rodziców i starszych pedagogów 
zachęcały do koedukacji. Gdy jednak 
okazały się niebawem skutki ujemne, 
w strzym ano te zapędy.

Tym czasem  sta tu ty  nowego ustroju 
szkolnego wprow adzają znowu koedu­
kację zasadniczo do szkolnictwa po­
wszechnego, a fakultatywnie do szkol­
nictw a średniego. S ta tu t bowiem szkol 
powszechnych przewiduje w  § 5: ,,Szko- 
la i>owszechna jest z reguły koeduka­
cyjna, w  w yjątkow ych przypadkach 
może być męska, lub żeńska". A s ta­
tut gimnazjum państwowego w  § 7
powiada: „gimnazjum jest męskie, żeń­
skie, lub koedukacyjne". Poniew aż je­
dnak warunkam i dla gimnazjum koedu­
kacyjnego są: brak na miejscu żeńskiej 
szkoły średniej lub specjalne sprzyja­
jące temu w arunki; z wyjątkiem  m iast 
w iększych wszędzie będą owe w a­
runki „sprzyjające" koedukacji. I rze­
czywiście gimnazjów koedukacyjnych 
otwiera sią teraz coraz więcej zw łasz­
cza w  średnich i w iększych miastach 
i kasuje się oddzielne szkoły powszech­
ne.

Zwolennicy koedukacji w  Polsce po­
woływali się i powołują przedew szyst- 
kiem na Ameryke, Anglję i Niemcy- 
P rzypatrzm y się doświadczeniom tam 
ze szkołą koedukacyjną poczynionym.

W  Niemczech rewolucja po wojenna 
zastała szkoły oddzielne dla młodzieży 
męskiej i żeńskiej. Jednak prądy rew o­
lucyjne z  dziedziny polityki przeszły 
także w  dziedzinę ośw iaty. W net rzą­

List z Zakopanego

Pod znakom „czystka”
Prezes B. B. o Synowskiej „współpracy"

Zakopane, w  sierpniu.
Robi się czystkę. Głosi ,ią w  swoich 

Wesołych odezwach prezes 3BW R, za­
chęcając do oddaw ania w otów  przy 
ponownych w yborach w  okręgu III. na 
rzecz jedynki. Ale z tej listy znikło o- 
becnie skreślone nazwisko ruchliwego 
p. Krzyżaka, zapewne z tego powodu, 
że już jest jeden przedstawiciel ku- 
piectw a polskiego- p. dr. Adolf S tat- 
ter. W ystarczy.
SANACYJNE GROMY W ŻARGONIE 

NA ŻYDOWSKA „WSPÓŁPRACĘ".
Żydzi „współpracują", — ale tylko 

niektórzy- Skmiści zgłosili osobną lis’e 
nr. 3, i zato na nich pioruny ciska p. 
Dobrodzicki w  odezwie, pisanej żargo­
nem. Dam próbkę:

„Intrygą przeciw rozwadze obywa­
telskiej jest wystąpienie sjonistów z 
własną listą wyborczą... Sprawiedli­
w ie (?) zawierzyliśmy ich zobowiąza- 
niom lojalnego głosowania z Blokiem 
Gospodarczym  Nr. 1. Niech sobie odej­
dą z krzykiem chewra Kadisza, Wolno 
im odżywiać się padliną intryg i pod­
stępu. ale padlina nie tuczy. Bilansu(?) 
tego nie przeciwważy mandat ra­
dziecki.,. I nie liczcie, że niechlujs­
two (?) reszty obywateli gminy zanied­
baniem udziału w wyborach umożliwi 
liczebne (?) wzięcie tego mandatu" 
Żargon w tym wypadku na miejscu, 
wszak do żydów apel. Szkoaa tvlko.

p. Dobrodzicki bardzo często takim sa­
mym językiem przemawia do Polaków.

DYKTATOR BUDOWLANY W NIE­
ŁASCE

Niezależnie od czystki na liście w y ­
borczej postępuje sanacja w  starej 
gminie. Zawieszono w  urzędowaniu i 
wytoczono dochodzenia dyscyplinarne 
kilku pracownikom Zarządu Miejskiego 
a między innymi inżynierowi p- Pirdze, 
obarczonemu wielu posadkami, pensjo­
natem, poborami żony, co w  sumie da- 
jer jak na okres kryzysow ego bezrobo­
cia, wcale ładne dochody, (mniej wię­
cej II. grupa).

O co poszło? O nierównomierne 
traktow anie obywateli, narażanie ich 
na s tra ty  materjalne, łamanie przep!sów 
itp- Wiadomo o zachwianiu Ifię dyk ta­
tora budowlanego dziwnym trafem 
zjednoczyła obywateli wszystkich poe­
tycznych poglądów... jednem wielkiem 
westchnieniem ulgi i żywem  uczuciem 
radości. Ten siaw ny regulator Zako­
panego i pro tek tor pudełkowego stylu 
był niezrównanym  mistrzem w zalewa­
niu ludziom sadła za skórą. Ponieśli 
wilka. A mówią, że to początek — 
czystka obejmie szersze kręgi.

„WIELKIE PRZESTĘPSTWO" I JEGO 
ZNAMIENNE SKUTKI

Przypadkow o doszła do „Szarotki-1, 
osdzie się m ieszczą zakłady naukowe.

dy poszczególnych krajów  związko­
wych w ydały  z a rz ą d z e n i dopuszcza­
nia m łodzieży żeńskiej do średnich 
szkół męskich. I dziwna rzecz, um oty­
wowanie tego zarządzenia było w ów­
czas prawie takie same, jak w  teraź­
niejszym statucie polskim dla gimna­
zjów nowego ustroju, mianowicie: brak 
na miejscu odpowiednjej szkoły żeń­
skiej lub specjalne inne sprzyjające wa­
runki.

Jak  bardzo obniży! się w latach o- 
statnich poziom m oralny młodzieży nie­
mieckiej, tego nie tają sami o przyszłość 
narodu zatroskani Niemcy. Spełniła się 
zatem  przestroga, rzucona przez Hen- 
nlnga społeczeństwu niemieckiemu: 
chcecie sprowadzić degenerację mło­
dzieży, dobrze, dajcie jej koedukację, 
a resztą  sama się znajdzie.

Co się tyczy  Anglji, zerw ała ona 
już dawno z koedukacją jako regułą, 
Np. w  Liverpool jedną z największych 
szkół średnich Holtsecondery „ schoo’. 
przez dwadzieścia lat koedukacyiną, 
rozdzielono po doświadczeniach poczy­
nionych i na żądanie zasłużonego dy­
rektora i personelu wychowawczego 
tej szkoły. A komitet miasta Liverpooi 
dla wychowania oświadczył, iż wzglę­
dy oszczędnościowe, jakiemi się dotąd 
kierowano, musza ustąpić wobec szkód 
m oralnych jakie płyną z koedukacji.

Już zaraz w  początkach w prow a­
dzania koedukacji w Ameryce pisał w 
roku 1873 dr. Carke w  Bostonie w 
swojej książce: Śex in education", że 
koedukacja szkolna jest zbrodnią prze­
ciwko Bogu i ludzkości. W  roku 1904 
M. Stanley Mail, sław ny pedagog am e­
rykański w yraził się o koedukacji temi 
słow y: „Pod względem fizycznym dzie­
wczęta dochodzą do neurastenji". Spra­
wozdanie Biura narodowego dla w y ­
chowania z roku 1897, zaznacza., że 
dziewczęta stają się chłopczycami a 
chłopcy niewieścieją, a nadto zazna­
czają się częste załam ania moralne.

Na odbytym  w  roku 1933 w Paryżu 
Kongresie rodziców i pedagogów przy­
toczono wiele krytycznego materiału, 
który dało doświadczenie. „System  ko­
edukacyjny" — mówił am erykański 
profesor Hennine, działający jako peda­
gog w  Stanach Zjednoczonych już od

15 lat, — w prow adził moralność ucz*, 
niów w stan opłakany... Ze stanowiska 
pedagogicznego system  ten nie da się 
podtrzym ać, ponieważ nie liczy się z 
głębią różnic psychologicznej natury. 
Zadaniem nauczyciela jest rozwijanie 
nie samych tylko umysłowych zdolno­
ści uczniów, ale także ich charakteru 
o raz  w ładz woli i uczucia, które u chło ­
pców i dziewcząr głęboko się różnią 
i dlatego odrębnych metod w ychow aw ­
czych wym agają".

Katolickie pismo m adryckie „El De* 
b a te“ przytacza jeszcze ca ły  szereg 
innych podobnych opinij w ybitnych pe­
dagogów np. Paulsena z Berlina, Menge 
z Heidelbergu, Halla z Ameryki i 
Bouissona z Francji, k tó ry  to ostatni 
należy naw et do bojowników 0 szkołę 
laicystyczną.

Czyż te głosy ostrzegaw cze i w y ­
niki doświadczeń nie by ły  znane tym ,1 
którzy nowy ustrój w  Polsce opraco* 
wali? Chyba były  znane, ale w  Polsce 
w prow adza się do życia publicznego 
wiele rzeczy takich, które gdzie indziej 
już przeżyły  się i dostały  się między 
rupiecie.

Nie chcem y twierdzić, aby tu  dzia­
łały  w pływ y masońskie. Chociaż dziW-: 
nie się przedstaw ia to zbiegnięcie się 
wprow adzenia i rozszerzenia koeduka­
cji w polskich szkołach z uchwałą kon­
wentu Loży masońskiej Wielkiego 
Wschodu w  roku 1933 żądającą, aby 
wszędzie tworzono jednolite szkoły ko- 
dukacyjne.

Przed dwudziesty! laty...

Dzień 1 w rześnia 1914 upłynął wg 
Lwowie pod znakiem gorączkowego 
wyczekiwania, co jutro przyniesie. Pre< 
zydent Neumann wyjechał, na ratuszu 
obieli rządy w iceprezydenci Rutowski, 
Stahl i Schleicher.

W  mieście pustki, — fala uciekinier 
rów przew aliła się już przez dworzecJ 
Poczta zamknięta. Banki zw inęły swe 
biura, zabierając personel i kasy  do 
Wiednia. Opustoszało Namiestnictwo, 
W ydział krajow y, urzędy skarbowe, 
szkoły.

Na ulicach urzęduią członkowie S tra^  
ży  obywatelskie], którzy objęli też służ­
bę w  kom isariatach miejskich.

„Słowo Polskie1' zamieszcza na na- 
czelnem miejscu odezwę prezydium Ma­
gistratu, w zyw ającą do zachowania spo< 
koju i godności.:

u trzym yw ane przez „T-wo Opieki nad 
Młodzieżą". S tare i zasłużone tow a­
rzystwo. Oparte 0 fundację śp. Flor- 
kiewicza, powołało ono do życia w  r. 
1922 pryw atne gimnazjum sanatoryjne, 
w roku 1932 sześcioklasową szkołę po­
wszechną, a w roku 1933 przeięto o- 
klasową szkołę handlową (dziś gimna­
zjum kupieckie). W ydziałowi T-w a, u- 
sanowanemu wkońcu (ostatnio zasiadał 
w  nim jeden jćdyriy „endek"), przew od­
niczył przeszło lat 10 zasłużony D-. 
Żychoń.

Otóż to tow arzystw o dopuściło 
się wielkiego p rzestępstw a: wydział 
przyjął do wiadomości rezygnacje dy­
rektorki gimnazjum p. Dadejowej, żony 
dobrze sytuow anego dyrek to ia  Dzie­
cięcego Zakładu Leczniczego U.J. na 
Bystrem  i póczynit starania, aby nd 
jej miejsce znaleźć taktownego i do­
świadczonego pedagoga.

O burzyły się w pływ ow e czynniki 
lokalne. Pow stał rwetes w  familii sa- 
nacyinej. Głos zabrała w ładza.

Dnia 16 sierpnia starosta powiatowy 
zażądał przedłożenia do 3 dni danych 
statystycznych, tyczących sie działal­
ności tow arzystw a. W ydział na drugii 
dzień wniósł prośbę o przedłużenie 
terminu do dni 8 ze wzglądu na chwi­
lową nieobecność prezesa.

Niepomogło. Zarządzeniem z dnia 
20 sierpnia p. starosta Korniak zaw ie­
sza działalność Tow arzystw a, gdyż 
„wykracza ona przeciw obowiązujące­
mu prawu, a temsamem zagraża bez 
pieczeństwu. spokojowi i porządkowi 
publicznemu". Równocześnie zamiano­
wany kuratorem  em. konsul d. Zdzisław 
Atarski przejmuje księgi, kasę, inwen­
tarz, a r>o paru dniach... w raca na po­

sadę .. p. Dadejowa. Zrezygnow ała, 3 
teraz dała się uprosić. Jej następcą ma 
być dyrek tor państwowego gimnazjum 
p. Dr. Turow ski po przejściu na eme­
ryturę. Dwie pensyjki będą, ‘a  przy- 
tem „spokój i bezpieczeństwo publicz­
ne".
PRZESŁAWNE LANIE I ŻYDOWSKIE 

GROŹBY
I w  Zakopanem niema spokoju. 

Maks Kremihieer, marnieć z mowy, z 
z rasy  żyd, a z przekonania bolszewik, 
jak już pisałem, napastow ał dnia 12-go 
sierpnia kolportera pism narodowych 
p. Jaska, a Sztumachim Herman, taki- 
sam jak pierw szy, tylko m owy innej 
(z Rosji przybył) dw a dni później na­
padł na kupca polskiego pana D-. który 
mu się jako antysem ita całkiem nie 
podobał. Odniósłszy l  grom adą Szcr- 
manów i Sandlów zwycięstwo, z re­
wolwerem w kieszeni wrócił na swój 
posterunek przy  Morskiem Oku, gdzie 
robi fotograficzne zdjęcia gojów.

I tam mu się noga powinęła. Po­
padłszy w spór z trzem a turystami, 
oberw ał takie lanie, że parę dni spo­
czyw ał w szpitalu. Ale satysfakcję 
miał i skutych młodzieńców przew ie­
ziono do więzienia, gdzie czekają na 
rozpraw ę sądową. Źle jest. Biją nas 
żydzi, a co gorsza B erezą grożą.

ZŁOTE SŁOWA p. PREZESA B B-
W ięc niedziw, że ucieszyło się se>  

ce me, kiedym przeczytał wspomnianą 
na początku odezwę przedw yborczą 
p. Dobrodzickiego. Choć żargonem pi­
sana, ale żargonow ców  łaje i to moc- 
no. „Szkoła nielojalności, jaką nam w 
gminie sjoniści (a 95 procent Izraela 
zakopiańskiego do tego obozu należy
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Kronika łOflzKa

Los uwięzionych 
narodowców

Z »r«wztowanych swego czasu 17-tu 
Uflonków Stronnictw a Narodowego z 
*oła ..Radgoszcz" zwolniono już 15 osób. 
|W dalszym ciągu w  wiezieniu przeby* 
**»jn Jesfccze pp. Antczak i Orłowski.

W losie mecenasa Kowalskiego, Ste­
f a n  Podgórskiego. Szczęsnego, Gorgal- 
Sktogo, kpt. rez. Grzegorzaka, Ctolar" a i 
kmych działaczy narodowych, przeby* 
/wijących w  Łodzi, Sieradzu i w  Łęczy* 
cy, nie zaszły żadne zmiany.

i K r o n i k ę  w i l e ń s k a

KLĘSKA POŻARÓW. W ileńszczyznę 
jmawiedziła ostatnio fala pożarów, W  Wo* 
jrppajewie spalił się tartak, spłonęło tak* 
Se 10 ha młodego, brzozowego lasu. — 
|W kolonji Jejny spalił się dom mieszkał* 
ny  z stodołą. W  W ołkołacie w  domu Al. 
Głuchowskiego z p o ro d u  uszkodzenia 
komina wybuchł pożar, wskutek czego 
spłonęły trzy  domy mieszkalne i kilka 
(budynków gosoodarczycn. S traty  wyno* 
szą ponad 10.000 zł.

Kronika częstochowska

PRZEOR JASNEJ GÓRY KAPELANEM
U, O. P  P. W lokalu LOPP. w Częstocho- 
jwi-a odbyła się niezwykła uroczystość wrę. 
-rżenia dyplomu pierwszego kapelana L.
O. P. p. przeorowi Jasnej Góry, O. Domi­
nikowi Zienkowskiemu. W uroczystości 
wzięli udział prezes miejscowego LOPP., 
wiceprezes wojew. LOPP. dyr. Mazur oraz 
przybyły z Warszawy prezes głównego za­
rządu IOPP. gen. Berbecki i szereg in­
nych osób

Kronika kielecka
"""UCZCZENIE PROCHÓW STEF. CZAR. 
NIECKIEGO, W Czarncy mjejscowc^oi^ 
skąd pochodził Stefan Czarniecki, w pod­
ziemiach kościoła, ufundowanego przezeń, 
spoczywają prochy wielkiego bohatera.

Komitet obywatelski postanowił w celu 
uczczenia pamięci hetmana wybudować 
mauzoleum.

Gmach r a d j n s M  Toruńskiej rośnie
Na terenach pom iędzy koszaram i 

Żymirskiego, a szosą prow adzącą na 
Stawki, tuż przy torach kolejowych 
dworca Toruń - Przedmieście, w yrasta 
gmach radiostacji toruńskiej. Pod kie­
runkiem inź. Dreckiego wznosi się w  
szyokiem tempie nowy ośrodek kultu­
ry, na który Pomorze już tak dawno 
czeka.

Sam budynek będzie mieścił w sobre 
zarówno halę maszyn, jak studja nad a­
wcze, gdzie przed mikrofonem będą 
występowali artyści, a prelegenci w y ­
głaszali odczy ty  Od ulicy głównej te ­
ren zajęty przez radiostację sięga 150 
m. wgłąb w kierunku gminy Stawki. 
Pod sam budynek zajęto 356 m. kw. 
ziemi.

Front gmachu skierow any na tory  
kolejowe budowany jest podobnie jak 
i boczne ściany z licówki cementowej.

| Tynkow any będzie terrazy tem , szla- 
j chętnym  tynkiem. Stropy i dach są z 

żelazo - betonu, podobnie jak wnętrza. 
Cały gmach jest budowany prawie zu­
pełnie bez materiału drzewnego, za w y 
jątkiem urządzenia pokojów adm inistra­
cyjnych i studjo. Posadzki pokryte b ę ­
dą linc-leum a częściowo park;etem.

Gmach projektował inź. arch. Dygat 
z W arszaw y, Budynek radjqostacji bę­
dzie wykończony na dzień 15 wrześnią 
br. poczem rozpocznie się montowanie 
urządzenia technicznego przez perso 
nel techniczny Polskiego Radja z W ar 
szaw y

Równocześnie Huta Królewska mon 
tuje m aszt radiostacji o wysokości 140 
n .  W ażyć on będzie bez anteny około 
60 tonn. Fundam enty pod m aszt zacz 
nie się kłaść w najbliższym czasie.

Złoża manganowe w Burkueie?
(a) Jak dowiadujemy się, w lasach 

Fundacji Skarbkowskiej w Burkueie 
koło Żabiego odkryfe podobno zostały  
bogate złoża manganu. Na miejsce w y­
słaną została komisja, mająca zająć

się bliższem zbadaniem tych złóż. W ia­
domość ta, ze względu na swe duże 
znaczenie, szeroko była w dniu wczo 
rajszym  omawiana na terenie kosowsz- 
czyzny.

Kainowa zbrodnia pod Lwowem
(a) W strząsająca zbrodnia dokonana 

została w dniu w czorajszym  we wsi 
Sieciechowie, w  powiecie Iwosklm. Od 
dłuższego czasu istniał tam soór o grunt 
między dwoma braćmi, W łodzimierzem 
i Dymitrem Hajdą. W czoraj nieporozu­
mienie pomiędzy braćmi nabrały  szcze­
gólnie gwałtownego nasilenia, przyczem 
W łodzimierz
ciął kosą brata Dymitra w okolice

krzyżową i naruszy! mu nerki,
skutkiem czego ciężko ranny upadł n i  
ziemię i stracił przytomność. Rodzma 
przew iozła ciężko rannego Djmiitra, li­
czącego 25 rat, do Lwowa, gdzie na 
Głównym dworcu opatrzy? mu ranę le- 
w arz dyżurny Pogotowia — i przewiózł 
go do szpitala powszechnego. Skutkiem 
ciężkiej rany stan Dymitra jest niema 
beznadziejny. Sprawcę aresztowano.

— mój dodatek), te raz  dają, jest tylko 
nowym  dowodem, że są oni elementem 
destrukcyjnym ". O! to to! M yśmy o 
tem już dawno wiedzieli, mówili, pisad.

„Niejalność ta  nie będzie zapomnia­
na*, mówi dalej prezes BBWR. Daj 
Boże — o to chodzi, I nielojalności, i te 
prowokacje, i te napady 1 w yzysk. 
Zgoda — głosuję razem  z p. Prezesem  
(nie na jedynkę, tylko na te złote sło­
w a odezwy). „Szanujemy Ideę sjoni- 
styczną. Uczciwie życzym y W am wiel­
kiego odrodzenia palestyńskiej ojczyz­
ny".

A w y  nie? Też. My naw et jeszcze 
dalej w tej życzliwości idziemy: chce­
my, aby w szyscy żydzi polscy w 
swojej ojczyźnie się znaleźli. W szyscy

do jednego.

FORMA I TRFŚC...
Jednem słowem widzę, żem we 

wstępie niepotrzebnie uderzył w for­
mę odezwy p. Dobrodzlckiego, Forma 
licha, ale treść całkiem dobra. Sanacja 
idzie naprzód, jeżeli stw ierdza, że sjn- 
niści (95 procent Izraela) sa czynnikiem 
destrukcyjnym . Na początek i to wy ­
starczy. (Będziemy się jeszcze sprze­
czali o te pozostałe 5 procent). PowoM, 
powoli Rezerwiści i Strzelcy nabiorą 
smaku do „Sam oobrony", a w tedy 
^ 'ystka z gminy przeniesie się na całe 

Krupówki. Drżyjcie Krem ikizery z 
W iednia i Sztum achiny z Rosji! Pod 
wodzą najmłodszego antysem ity, p. 
Dobrodzickiego oddany wam chew ra 
Kadisza (ostatnia posługę), wręczając 
bilet dp .odrodzonej palestyńskiej o<‘- 
czyzny“,  K*

K ro n ik a  p rz e m y s k a

UWOLNIENIE BEM3CMNEJ MATKI.
Paulina Dymos z Ostrowa została matką, 
ponieważ nja miała za co dziecka utrzy­
mać, zaniosła go do domu nieślubnego 
ojca Mazurka w Żurawicy, gdtrje dziecko 
zmarło. Obecnie Dymosówna stanęła 
przed sądem, oskarżona o porzuceire 
dziecka. S. s. o. Ciecierski po mowie 
obrończej zn.aneeo adwokata orzemoskie­
go mgr. Mielnika '"—̂ łnlt.

Kronika stanisławowska
-  11 1 ■   mmmm g ą —  w——w

Wielki pożar w Mikuliczynie
W  Mikuliczynie w ybuchł pożar w 

zabudowaniach należących do M. Tage* 
ra. Ogień przerzucił się następnie na są* 
siednie domy i na plac, na którym zło­
żone były m aterjały budowlane Pań* 
stwowego Funduszu Drogowego. Szko* 
dy wynoszą 30.000 zł. ,

INAUGURACYJNE POSIEDZENIE WY. 
DZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO. Pod prze­
wodnictwem woj, Jagodzińskiego odbyło 
się pierwsze posiedzenie nowomianowa- 
nego wydziału wojewódzkiego. Po złoże­
niu przyrzeczenia przez nowych członkćw, 
p. wojewoda przedstawił bilans działal­
ności wydziału wojewódzkiego oraz wy­
działu samorządowego za rok ubiegły, 
poczem rozpatrzono budżet na rok przy­
szły. Zkolei powzięto uchwały w sprawie 
podziału gmin zbiorowych na gromady, 
ustalajac 910 gromad należących do 119 
gmin zbiorowych — oraz załatwiono sze­
reg spraw bieżących.

ARESZTOWANIE ŻYDOWSK. OSŁU-
STA Policja austrjacka aresztowała ad­
wokata Dr. Taunenbauma, Vyłego zarząd­
cę masy konkursowej firmy dr. Segil i 
Ska, Jak już donosiliśmy, dr. Tannen-. 
baum, poazukiwany jest za oszustwa, Ja­
kie popełnił, pełniąc obowiązki zarządcy 
masy konkursowej firmy Dr. Segil i Suka. 
W najbliższym czasie, zostanie dr. Tan- 
nenbaum odstawiony do granicy polskiej, 
gdzie izaomeku.fe się nim nasza policja.

SAMOBÓJSTWO. Onegdaj targnął się 
na życie Iwan Semczuk z Targowicy, któ­
ry nożem poderżnął sobie gardło. Powo- 
denv samobójstwa rozstrój nerwowy.

CO NA TO WŁADZE SANITARNE? —
Kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę kompe­
tentnym czynnikom, na czystość y^ylotu 
ulicy Romanowskiego obok dworca kole­
jowego, ałe jak dotychczas bez skutku. 
Może wreszcie jednak władze sanitarne 
zainteresują się tym odcinkiem ul. Ro 
manowskiego i znajdą jakąś radę na to, 
by mieszkańcy tamtejsi nie wylewali 
pomyj i różnych świństw na jezdnię?

Kronika nowotarska 

Aresztowanie bandytów
Organa P. F. ujęły Józefa Garbacza, 

Józefa Kwita, Jana Ligasa 1 Feulauera 
Józefa, jako sprawców napadu rabun 
kowego na Anielę Kwakową. Napadu 
dokonano dnia 18 maja b. r. w Rogoźn!, 
ku powiat nowotarski. Wymienieni 
czterej w łam yw acze w darli się zama­
skowani do mieszkania Kwakowej i u- 
siłowali udusić zaiów no właścicielkę 
mieszkania, jak i jej córitę W alerję. 
Córce udało się w yrw ać z rąk włamy* 
w aczy. W ybiegłszy na pole przed dom, 
zaalarmowała ona sąsiadów. Spłoszeni 
bandyci uciekli, nie zdoław szy nic zra­
bować. Aresztowanych w łam yw aczy 
odstawiono do sądu grodzkiego w C zar­
nym Dunajcu.

Kronika piotrkowska

Awantury 
Zydów-komunistów 

w więzieniu
W  więzieniu piotrkowskiem Żyd* 

komunista ukarany za przekroczenie re­
gulaminowe wszczął krzykliwą awantu­
rę, do której przyłączyli się komunlści- 
'Żydzf, osadzeni w  sąsiednich celach. Ró* 
wnocześnie na okalających więzienie 
ulicach zaczęły się gromadzić tłumy Ży- 
my Żydów, usiłujących poprzeć z z.e- 
wnątrz demonstrację uwięzionych.

Zawezwana przez zarząd więzienia 
policja rozprószyła przedewszystkiem  
Żydów, aresztując kilku wrzaskliwszych 
demonstrantów, a następnie zlikwidowa­
ła aw antury w ew nątrz gmachu*

INSTYTUT D E N T Y S T Y C Z N Y
dawniej

Ora STOBIECKIEGO
otw arły 2409? D raw a STO BIECK A

Kronika w ielkopolska

„Jednodniówka" 
55 Poznańskiego Pułkn 

Piechoty
„Jednodniówka", którą w dniu świę­

ta 14- tej Dywizji Piechoty Wielkopol- 
sk:ej specjalnie w ydał 55 Pozn. p. p- 
stojący garnizonem w  Lesznie, je j 
pięknem wydawnictwem , cennem p-zy- 
pomnieniem prac bojowych tego pułku, 
a powaźnem i w iarygodnem  pod każ­
dym względem świadectwem bohater­
skich jego działań. -Test ona dokumen­
tem w prost historycznym  dla potom ­
nych uświęcającym niejedną chwilę o- 
pisam ' na podstawie osobistych przeżyć 
biorących udział, lob też naocznych 
świadków fycn czynów wojennych.

Na pierwszych jej kartkach widzimy 
podobizny Prez. RP. prof. I Miścic- 
kiego i dowódców pułku, a więc: Danie­
la Konarzewskiego, Gustawa Paszkie­
wicza, Rudolfa Kaw*ńskicgo, Józefa 
Kustronia i obecnego — Stef. Rowac- 
kiego. Na 46 zaś stronicach dużego for­
matu znajdujemy bardzo ciekawe arty­
kuły, odnoszące się do historji bojowej 
55 Pozn. p. p., a opisujące najważniejsze 
zdarzenia. Mamy tu krótki zarys h!- 
storji pułku, zakończony wyMczaflfem 
olbrzymiej zdobyczy wojennej. P rze­
mówienie Arcybiskupa Józefa Byczew­
skiego z dnia 4. 6 1919 roku, w ygłoszo­
ne przez Niego w  dniu pożegnania puł­
ku, odchodzącego z pod Lwowa. 
Chrzest bojowy I- kompanii pułku, w a'- 
ki o S tryj, walki o Leszno, w ypady pa­
troli do wsi Cerkiewice, Paw łow ice 1 
Zielonki pod Bobrujskiem, w a'ki o Be- 
rezę Kartuzką, odw rót 3 kompanii z pod 
W istycz, fragm ent z  walki pod Żabm- 
ką, bój pod Laskowem, walki o S tań­
ków, Mińsk Litewski itd. Następnie w y­
szczególnione są mężne, godne pamięci, 
czyny poszczególnych żołnierzy i boi 
haterska len Śmierć.

W reszcie znalazła tutaj swój wyraz 
organizacja pokojowa, stworzona pa 
wojnie, którą jest Towarzystwo Byłych' 
Żołnierzy 1 pułku Strzelców Wielko­
polskich i Kolo Powstańców.

Wstęp w  „Jednodniówce" skreśl;\ 
pułkownik dypl. Stefan Rowecki, a prof, 
Bolesław Karpiński (zwany poufale po­
etą pułkowym) poświęcił pułkowi swój 
utwór wierszowi’.

Prócz wspomnianych podobizn 
przedstawicieli Państw a i Armji oraz 
dowódców pułku, widzim y dwie grupy: 
oficerów I podoficerów 55 Pozn. p. p. 
z czerw ca roku 1934 Następn'e idą tg- 
ne zdjęcia, jak: W ręczanie pułkowi
pierw szego sztandaru dnia 20. 1. 1919 
roku w Poznaniu, 'dekorowanie sztan­
daru tego pułku orderem  i wstęgą „Vir- 
tuti MMitari" na polach Zelwy dnia 6- 
12. 1920, oraz ca ły  szereg ilustracyj, 
przedstawiających najważniejsze bojowe 
chwile i zdarzenia oraz i późniejsze z 
czasów pokojowych.

JUŻ WSZĘDZIE DO NABYCIA

IO £
D O S K O N A Ł Y C H  T U T E K

„ Ż Y W I E C K I E "
za cenę 142

25 gruszy
Żywiecka F a b r v k a  Papieru 
„ S O L  A L I “ S. A. Ż Y WI E C
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Sobota
Bronisławy 

Niadz. Stefana

P U T R A ________ męskie damski, przefaso
nowaje lata!*, por4 najta- 

aia], Jai mad isiły naiaoer za żdk„ale, Mi a . 
zya i Pracownia Futor Aleksandra Wróbla

Lwów, Halicka 20 tal. 57-04 1175

Gdzie i co kuplę ?
WALICHIEWICZ Kopernikn 2, 8 IODŁA 
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet- 
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na ko­
nie. Rok założenia 1863.

W YPR AW K I STUD EN C K IE
kołdry zł. 12. __ Koce wełniane, Materace

z trawy zł. 18. — Poduszki zl. 8. — Po- 
■szewki zl. 3. poieca
M. IŻYCKA LWÓW, KOPERNIKA 4

PARASOLE, PARASOLKI, parasole 
jogrodowe i miernicze, naprawy, pojsrycia, 
poleca jedyna 'lafolicka firma PARAGON 
Mar ja Bemowa, Lwów, "«V alowa 9 . 1455

 F U T R A -----
damskia, luęskla, modernizacja, prtaróbkl, 
wykonują many c solidnoial Magazyn 

11 Pracownia Fntar K a r o l a  S j i f i r s r i  
*Lvrów, Saa»tóVjk;« l i s ,  ieu'-Ó9-56. Da-
*862 yof^rodne warnnki a p ja t y ^ ^ _ _ _ —

iREPERILAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Sobota 1. 9. g 7.30 „Dziewczęta w 
(mundurkach".

Niedziela, 2, 9. g. 7.30 „Dziewczęta w 
'mundurkach".

Poniedziałek, 3. 9. g. 7.30 „Towariszcz". 
I Wtorek, 4, 9. g. 7.30 „Człowiek, ktćry 
był czwartkiem".

Środa, 5. 9. g. 7.30 „Dziewczęta w mun­
durkach".

Czwartek, 6. 9. „Towariszcz".

M  W PISY DODATKOWE M
do gimnazjem I srkoly pewzzeeknej koeduka­

cyjnej przyjmuje
Zak ład  Im. J i R D A K f i

Lwów, a l. ów. Mikełaja 16 1429

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 1. 9. g. 7.30 Ten, ktiry zmieni? 

Nazwisko.
Niedziela, 2. 9. godz. 7.30 „Gdybym 

jChciała".
Poniedziałek, 3. 9. g, 7.30 „Ten, który 

.zmienił nazwisko11.
Wtorek, 4. 9. godzina 7,30 „Gdybym 

chciała".
Środa, 5. 9. godzina 7.30 „Cdybym 

chciała".
Czwartek, 6. 9 godzina „Ten, który 

zmienił nazwisko".

■F U  T  R  A-
drmskie - męskie preerabia modernizuje
So cenach przystępnych Pracownia Fu er 

L KWA NICKIFGO Lwóu, pl. Ms j«.
eki 5. 1 p. (Galerja Marj.eka. 1421

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC* Ludzie w bieli.
APOLLO: Markiza Yorisaka (Bitwa) An- 

nahalla J Charles Boyer. 
rUM ERA: Kobieta pod kontrolą. 
COLOSSEUM Nieznany sprawca oraz re.

w ja. i l^ l': 2
CASINO: Flip i Flap jako Synou-ie P u ­
styni.
GRAŻYNA: „Świat należy do ciebie"

(Józef Schmidt) oraz „Romeo i Julcia". 
KOPERNIK: ..Czibi" rewelacyjne dodat­

ki 1 Barthou’ w Polsce.
MARYSIEŃKA: „Jennie Gerhardt" oraz

rewja.
..Sekret kobiety".

PAŁACE: „Anny Ondra i Renó Lefóvre
w filmie „Całuj mnie J'eszcze“.

PAN: „Zdobyć cię muszę" (Nignon) oraz 
dod itki.

PASAŻ: Tajemniczy detektyw oraz rewja 
RAJ: 01}ver Twjst w roli gł. mały Djckie 

Moore.
SŁONCE: Wyspa zatraconych dusz . 
STYLOWA': Serca włóczęgi oraz rewja 

Wesoła cyganerja'.
ŚWIT: „Noc miłości" i Jose Mojica ) 

„Więzień z Kajenny" Waktor Maclaglen. 
WANDA: Żebrak z Bagdadu.

KOMUNIKATY TEATRÓW  MIEJSKICH 
Z-ESPÓŁ TEATRU WIELKIEGO. Dziś 

przyjeżdża do Lwowa po sukcesach w' 
Krakowie i Krynicy 1 już wieczorem a a

V }  u m ie  Cwwsulky.
Zagadkowa śmierć Bułgara

na dworcu Pwteamcze
(a) Obuk stawidła na trzecim torze 

plantu kolejowego obok dworca Podzam ­
cze w  k;erunku Podbo^zec strażnik zau­
w ażył leżące tuż obok toru zwłoki nie­
znanego mężczyzny. S tiażnik zawiado­
mił bezzwłocznie o  swem spostrzeżeniu 
ekspozyturę policyjną dworca i wnet 
funkcjonariusze policyjni udali się na 
miejsce, gdzie stwierdzili, iż poniósł 
śmierć

pod kołami parowozu niejaki Fiodor 
Cbristus, liczący 25 lat, ogrodnik, 

obywatel bułgarski
W ymieniony w ostatnim czasie peł­

nił obowiązki robotnika sekcyjnego. — 
Przechodząc w  nocy torem, skutkiem 
własnej niostrożności dostał się pod ko­
ła parowzu, dbywającego próbną jazdę 
i zginął na miejscu.

Samochód wojskowy
nsfechał na cirMfótę

(a.) Na gościńcu, wiodącym przez Bog- 
danówkę, wydarzył sję wczoraj o god,z. 
6-ej rano wypadek samochodowy, wywo­
łany rijjumiejętnem kierownictwem auta 
przez Pawia Cieślika* plutonowego 6 p. 
lotn. Cjeślik, który pruwudzl! samochód 
ciężarowy nr, 77G8, najechał obok realno­
ść] pod 1. 16 na dążącego rowerem w kie­
runku Skniłowa robotnika Kazimierza 
Zubkowskjego (ul. Gródecka, 1. 20). Zub- 
kowski potrącony przez auto w ojskowe, 
upadł na gościniec J doznał poważnych o- 
brażeń na calem ciele a szczególnie ciężką

kontuzję odniósł na głowie. Samochodem 
sanitarnym Pogotowia przewieziony zo­
stał do szpjtala powszechnego. Rower u- 
legl zupełnemu zniszczeniu.

Dodać należy, że w ostatnim czasie 
niezbyt często na lamach kronikj wypa 1- 
ków Pogotowia Ratunkowego wypływają, 
wojskowi szoferzy, którzy cporo roboty 
przyczyniają tej humanitarnej instytucji. 
Niektórzy z  nich urządzają po uljcach 
istne „kawalerskie" jazdy, wysuwając s.vą 
kierownicę daleko poza ramy obowiązu­
jących przepisów.

J K 3 Y W Ą  W  V » O k f e C K

W Y K W IN T N Ą  W Ę G I E R S K A  K U C H N IĘ
uruchomioną z dniem 1-go września b, r.. oraz szlachetne gatunki win poieca

f-ma STAD "MULLERA, wE lwowie' rykek
ZW RACA  SIĘ U W A GĘ NA JA D ŁO SPIS. 1448

Au<omatKZ£C|a Swojskiej
stacji telefonicznej

(a.) Polska Akcyjna Spółka telefonicz­
na (Past) podjęła już praca przygotowaw. 
cze celem przeprowadzenia automatyzacji 
lwowskie] stacji telefonicznej. Po War­
szawie, Katowicach i szeregu innych 
miast przyszła obecnie kolej na Lwów ; 
roboty około zupełnej przebudowy urzą­
dzeń technicznych zostały już ’ pod­
jęte.

Przystąpiono już do robót wstępnych, 
związanych- z wprow adzeniem aparatów 
automatycznych. Prawdopodobnie w prze­
ciągu dwu miesięcy dokonany zostanie 
montaż konstrukcyjnego aparatu, łączące­
go automatycznie aparaty abonentów. Ro­
boty w tej mierz-e ostatecznie potrwają 
przez dłuższy czas i do roku mają. być 
przeprowadzone.

W zwjązku z tern z dniem 1 września 
tjalefonistkl.mężatki, pracujące w lwow-

ó*

skjej centrali, otrzymały wypowiedzenie 
a los ten sam czeka niewątpliwie ] retztę 

126 telefonistek 1 r większy i tak już licz­
ne szereg] bezrobotnych, I rzecz tern sa­
mem dla telefonistek jeszcze bardziej 
przykra, Jż rjos ten na nie spada w chwi­
li, gdy nie mają najmniejszych bodaj w i. 
doków uzyskanja pracy na innych poste­
runkach w dzisiejszej tak ciężkiej sytua­
cji gospodarczej. To też njc dziwnego, iż 
wjdmo redukcji wywołało wśród tego ze­
społu pracowitych, uczynnych a niejedno­
krotnie przez abonentów maltretowanych 
urzędniczek, łatwo zrozumiale przygnę­
bienie, tem większe, jż niewiadomo, czy 
za swoją- długoletnią, i szybko rujnującą 
zdrowie pracę dostana jakieś odszkode- 
war{e. a że otrzymać Ja bezwzględnie po­
winny, nie trzeba chyba dodawać.

C eny an lftcn e — w y k o n a n ie  so lid n e
G R O B O W C E O ŁTA RZE 

NAGROBKI RZEŹBY 
POMNIKI R O B O TY  BUDOW LANE

7. a la b a s t r y ,  m a r m u r u ,p ia sk o w c a  
i gran rtu

fUDWIK T Y R O W IC Z
1380 ZAKŁADY KAMIENIARSKIE
LWÓW,  Piekarska 95. tel. 25-03
Specja lność  F-y: O k ła d z in y jn a rm aro w e  i a lab astro w e.

L iczne pocCnicgkowarMe i‘ św ia d e c tw a

7.30 odegra w Teatrze Wielkim wznowio­
ne przedstawienie „Dziewczęta w mun­
durkach", które grane będą 1, 2, J 5 wrze­
śnia l>r. w Teatrze Wielkim.

Pozatem wznawia Dyrekcja Teatrów 
przedstawienia tak wspaniałych wido­
wisk, jakiemj są „Towariszc i „Czło­
wiek który byl Czwartkiem". Przedstawie­
nie „Towariszcza" odbędzie sję w dniach 
3 i 6 wrześnja w Teatrze Wielkim.

lako entrefilet mi£<lo saaflów y wej­

dzie w dniach najbliższych na afisz Tea­
tru Wjelkiego znakomita komedja G. 
Volpiusa „Zwyciężyłem kryzys" w reży- 
serji R. Njewiarowicza

W TEATRZE ROZMAITOŚCI święci 
^triumfy świetna sztuka Edgara W alla- 
ce‘a, która grana będzje dzisiaj w sobotę 
W niedzielę powtórzona zostanie znako­
mita komedja „Gdybym chciała" p. Ge- 
raldy‘ego, która zyskała sobje na scenie 
Teatru Rozmaitości wielkie powodzenie.

ZDARZENIA I WYPADKI
(a) S2CFERSKIE HARCE. Na innem 

miejscu piszemy o „kawalerskiej" jeż” 
dzie szofera wojskowego, który spowo­
dował w ypadek na Bogaanówce. Obok 
niego w  rzędzie stanął cywilny jego ko* 
lega „po kierow nicy" W ładysław  Ko* 
gut, szofer Miejskiego Zakładu czyszcze­
nia. U wylotu ul. Sądowej do Gródeckiej 
najechał on w czoiaj w południe na Bro­
nisławę Królównę (ul. B. Głowackiego 
1. 1), k tóra potrącona silnie skrzydłem 
samochodu upadłą na bruk i doznała po-' 
tłuczenia prawej nogi. Pugotowie prze* 
w iozło ją do szpitala powszechnego, 
który  coraz bardziej zapełnia się ofiara' 
mi szoferskich harców.

(a) NOCNY NAPAD NA CUDZE 
MIESZKANIE. T rw oine chwile przeży­
w ała wczorajszej nocy Anna S zatkow  
ska, zamieszkała przy ul. Ł yczaków
skiej 7. Oto — jak doniosła policji — są' 
siad jej, Ludwik Zając, napadł na jej 
mieszkanie i grożąc donoszącej zabiciem 
w yw ołał wielką awanturę, w  czasie któ­
rej zniszczył drucianą siatkę w  oknie.

(a) SZCZUR NA DWORCU KOLE*
JOMYM. W ysięp Pm kasa Arona Fam* 
zylberga (pi. Kaz. Wielkiego nr 8, w 
Kleparowie) na dworcu Podzam cze za* 
kończył się wczoraj zapełnem niepowo* 
dzeniem. W łaśnie, korzystając ze ścisku, 
jaki panował przed odjazdem pociągu 
ztoczowskiego. zanurzył swa rękę w  
kieszeni Rudolfa W eissa i sprytnie wy­
ciągnął portfel, zawieraiący 100 zf., —• 
został jednak ujęty na gorącym uczyn­
ku.

F C S T R A
dam skie, m ęskie, przerabia, modernizuje’ 
najnowsze m odele, wykonuje najstaranniej 
prr.i »wni» Władysław* LIGNARA, Lwów, 

K echanow akiege ?.  1277

ZMIANA W  KIEROWNICTWIE IZBY 
SKARBOWEJ

Z  dniem 1 września następuje zmia­
na w  kierownictwie Izby Skarbowej. U* 
stepuje, przechodząc w  stan spoczynku, 
prezes dr. Tadeusz Polak, którego miej-- 
sce zajmie Józef Greger, dotychczasowy 
prezes Izby krakowskiej.

n a  Wierzchy futrzane miastowe I  
sportowe z bielskich m aterjalów pod 
gwarancją, udziela Firma A. W ittels, 
Lwów, Rutowskiego 7, kredytu dziesięć 
ciomiesięczuego przy cenach tak imskmh 
że każdy u nas zakupić winien; obsługa 
rzetelna i solidna. W yjątkowe niskie ce­
ny umożliwiają każdemu zakupienie 
futra. Ę q

PIESZO PO POLSCE
W czoraj gościli w  naszej Redakcji pp. 

Zenon Soszyński ł Antoni Gabrjelczyk, 
studenci Uniwersytetu Poznańskiego, 
którzy pieszo wędrują dokoła Polski, 
zwiedzając (o ile to możliwe) pogranicze 
państw  sąsiednich. Dotąd przebyli około 
5.000 km. Ze Lwow a udają sie w  kie* 
runku granicy rumuńskiej. Celem wę* 
drówki jest zdobycie m ateriałów  do 
pracy krajoznawczej.

IZABELLA P0ŹNIAK0WA
lekcje gry fortepianowej i przedmiotów 
teoretycznych. L w ó w ,  ul. Jakóba 
Strzemię 7 I. p. Zgłoszenia od 12— 14 

i 17—18. 24278
NUMEROWY SPIS ABONENTÓW 

TELEFONICZNYCH
Nakładem wydawnictwa „Gazety Mie. 

szkaniowej" we Lwowie, wyszedł z druku 
„Numerowy spis abonentów telefonicz­
nych, który właściciele telefonów powita­
ją niezawodnie z  dużem zadowoleniem. 
Bardzo często łamiemy sobie głowę nad 
tem, kto to być może, który w naszej nie­
obecności do nas dzwoni! i zostawił służ- 
bje numer swego telefonu, prosząc, ażeby 
go potem wezwać. Zagadkę tę obrazu wy­
świetla „Numerowy spjs abon-entów, któ­
ry izaoszczędzi dużo czasu szukania w 
biurze numerów, a co najważniejsze ner­
wów przy tego rodzaju rećherćhe.

Tani koszt, bo zaledwie zł. 1. — udo­
stępnia każdemu nabycie tej pożytecznej 
książki.
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Kto kandyduje na prezydenta
m. Lwpws ?

Zauważyć należy, że epis oporządzany | 
/3st na podstawie urzędowego materia­
łu P. A. S. T. ze stanu d. 16 sierpnia 1934.

(x).

W ADMINISTRACJI NASZEJ 
ZŁOŻONO:

Na  POWODZIAN. Ludwikowie 
Szczepańscy, Jadwiga Grużewska zł. 
10.—, W ładysław  Grużewski zł. 5— , 
^nna Medycka zł. 3— , Ib. Kw. zł. 4.50, 
Czuczewicż (Schronisko na Zazasłaku) 
zł. 5.—, Dr. F. R. P . zł, 5.—, P ra ­
cownicy Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń W zajemnych we Lwowie, za­
miast wieńca na trumnę śp. Gabrjela 
Wilhelma Leona barona C anstatt Schil- 
linga zł. 30.—, Prof. Dr. Roman Rencki 
zł. 100.— , Feliks W yszyński zł. 1—  

NA BRATNiA POMOC STUDEN­
TÓW UNIWER. J. K. S. B. zamiast 
kwiatów na trumnę śp. Michała W oro- 
nieckiego zł. 5.—.

INA BRATNIA POMOC STUDEN­
TÓW POLITECHNIKI WE LWOWIE. 
S- B. zamiast kw iatów  na trumnę śp. 
Michała Woronieckiego — zł. 5.—, ,

KOMUNIKATY 
d y r e k c j a  o k r ę g ,  k o l k i  p a ń s t ­

w o w y c h  WE IWOWT'' donosi o Prze­
dłużeniu cPtscu kuroowan]a do dnia 15-go 
wrzaSnJn br, pociągów Nr. 2133 i 2134 
między Lwowem J Lubieniem Wielkim 
/Lwów odj. 10-05, I.ubień Wjelki pvzyjazd 
10.49 i z powrotem Lubjań Wjelk} odj. 
13.00 Lwów przyj. 1350,
BPfflMWfllBSBKMBiBBMlMMjJUlłJŁUMUlIlllllIJMMin

Sobota, dnia 1 września 1934 r,
8.30 Aud. poranna, 7.25 Program na 

a-iień bież. 11.559 Otwarcie XIV między- 
narudowych Targów Wschodnich we Lwo­
wie z sali Izby Przem.-Handl. 11,15 Muzy­
ką z płyt. 11.57 Sygnar czasu i hejnał. 
lij.fS ..Wiadom meteor. 12.10 Muzyka po­
pularna z rrtyt 13.65 Koncert zesp Grnss- 
mana., 14 03 Wiadom. o ekspy. p o ls T 14.05 
Rejji-rtuar teatrów 3 kom.v. 16,00 Przemó­
wienie Min -L. Darowskiego, Prez.-Zarz. 
Gł. P. Cz: Kłżyża ..15.lerie P, C. K.“r 18.05 
Mązyka ,z płyt. 17.00 Wesoła aud. dla 
dzieci „wojna w sniżarn-i" pióra J. Tota z 
muzyką, i piosenkami ze Lwowa. 17 25 
tTTwory na 2 fortec. 18.00 Z Wilna. Nabo­
żeństwo z Cstrej Bramy. Kazanie na tem. 
..Gwiazda zaranna11. 19.C0 Rozmaitości, 
18.10 Program na dzień nast. 19,15 Kon. 
eert ork hawajskiej. 19.50 Wiadom. sport, 
19.55 Lokalne wiadom. Sport 20.00 Kon­
cert chopinowski w wyk. Hen. Sztompkl. 
2.0.30 Odczyt w języku obcym 20.40 Kon­
cert muz. polskiej w wyk. ork. sym. P. B. 
Pod dyr. J. Ozimińskiego 21.00 Z Gdyni. 
Capstrzyk Marynarki Woj, 21.02 Dziennik 
wiecz. 21.12 Muz. lekka w wyk. ork. P. 
B, pod ciyr. St. Nawrota i S. Witas (śpiew). 
22.C3 Reportaż felj. Z 14 Targów Wsch.
we Lwouie   red. M. Stawiński. 22.10
Płyty. 23.00 Komun. 23.05 Muz. tan. z 
kaw. „Pajadia'1

OTWARCIE X iV  Targów Wschodnich
bęclzje transmitowane z sali Izby Przemy­
słowo-Handlowej dzjś, w sobotę o godz. 
11-ej rano O godz. 22.00 red ir . Stawiń­
ski wygłosi reportaź-feljeton o Targach 
Wschodnich.

Niedziela, dnia 2 września 1934 r.
9.00 Aud. poranna. 9.53 Zapowiedź pro- 

-o-amu w wyk. wesołej trójki. Transm na 
wszystki-s st. P. R. ze Lwowa. 10,05 Z Po­
znania. Nabożeństwo. Kazania na Nie­
dzielę 15-a po Zielonych Świątkach na 
tern. „Powrót do życia" wygł. ks. prał. 
Br. Michalski. Po nabożeństwie z War­
szawy pMtr relie. 1157 Sygnał czasu i 
hejnał, 12.03 Wiadomości meteoroloe. i 
roln. 12,95 ,.P!lva Rerum“ ze Lw*wa. 12,10 
Brzegląd teatr, ze Lwowa. 12.15 Poranek 
muz. pośw. utworom Zygmunta Noskow­
skiego (w żw. z, 25-letnią rocznicą śmierci 
w lecie br) Wyk.: Ork. symf, P- R. pod 
rtyr. J. Ozimińskiego i Popławski 
(śpiew), Kourprt poprzedzi prelekcja prof. 
Stanisława, Kjewiadpmskiego. 13.00 Z 
Krakowa, .Bieszczady — zapoznane pol­
aki* góry'1 odczyt krajozn. dr. M. Klima­
szewskiego. 13.15 D. c. poranku muz. 14.00 
'■^zyka lekka’ z plvt Lwowa, 15.00 Ga- 
węda roln. wvgł. prof. St, Biedrzycki. 
ł̂ -ł.S Piosenki w wyk. Anieli Szlemińskiej

ze P--7enl. rynków prod. rnln. 
wy.sL p Pt. Wiśniewski. 15.35 Muz. popul. 
z płyt. 15.45 Skrzynka roln. w opr p. R . 
Bozańskieąo ze Lwowa. 16.00 Recytacjo 
ńrozy. 16,?0 Z Krakowa. Recit. fortep. Olgi 
^■aruis iewiczćwny «-<5 Opow. dla dzieci

(g) Już blisko 100 dni mija od 
d a ty  w jb o ró w do R ady Miejskiej, a o  
Jej zatw ierdzeniu jak nie słychać, tak 
nie słychać.

Politycy kaw iarniani usiłnwa’i pu­
ścić wiadomość, że now ow ybrana Iwow 
ska Rada Miejska ,>ł& względu nu pe­
wne trudności" nie będzie zwołana. 
Inni znów sądzili, że unieważnione zo­
staną w ybory  w  3—4 okręgach, i tem- 
samem stw orzy  się możliwość wpro­
wadzenia pewnyoh Jednostek z grupy 
mniejszościowej.

Tym czasem  nielicznej grupie radnych

(t.) W idownią niebywałego skandalu 
jest znana podlwowskn miejscowość w y­
poczynkowa, Brzuchowice. Oto miejsco- 
w y zarząd gminny, w  którym  rej w o­
dzą pp. dr. Csala, mż, Harasym owicz i 
zarządca lasów Figura, udzielił swej 
zgody na wybudowanie w samem cen­
trum Brzuchowic, w  otoczeniu czysto 
polskich will bóżnicy i swój lilosemityzm 
posunął tak daleko, że własnym kuszteuj 
(!) przewiózł materiały na budowę. Dla 
ilustracji tej niesłychanej decyzji gminy 
brzuchowickiej dodać należy, że swego 
czasu, gdy jeden z obywateli brzucho- 
chowickich, Polak, chciał plac oddany 
dziś pod bóżnicę kupić, spoikał się z od­
mową. Powiedziano mu mianowicie, że 
teren ten jest przeznaczony na park i ja­
ko tak! nigdy sprzedany nikomu nie bę­
dzie.

Budowa bóżnicy w  centrum Brzucho­
wic z nieodłącznym budynkiem miesz­
kalnym dla rabina i chederu, pełnym

I ntarszych „pięknfaj niż w baśni“ wygł 
■p. Henryk Ładosz. 17.00 Z kiłflMwa, Muz, 
do tańca w wyk. Zesp. A Hermana. 17,50 
„Książka i wiedza1*. 18.00 Teatr Wyobraź­
ni przedst. tragsdję „Pierścień wielkiej 
damy11 K. C. Norwida, poprzedz. wyst R. 
Zrębowicza. 18.45 „Życie młodzieży1* — 
„O wyższych studjach techn.“ wygł. prof. 
Drzewiecki 19.00 Muiz. lekka w wyk. ork. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota i Chór Juran­
da, 10,45 Program na dzień nast. i komun. 
Małop Tow. Zach. do Hod. Koni re Lwo­
wa. 19.50 Felj. aktualny. 20.45 Dziennik 
popul. w wyk. ork. symf P R, pod dyr. J. 
Ozimińskiego i Dymitr Smirnow (tenor) 
— 7  tow. ork. i fortep. 23.45 Dziennik 
wieoz. 23 55 „Jak pracujemy w PoPce". 
2100 „Na Wesołej Lwowskiej Fali11 (Fala 
nr. 63) z okazji o.twarcia Targów Wsch. 
we Lwowie pt. „Targ w Targ1* rewja 
lwowska, nr>d dyr. art. Mgr. W Budzyń­
skiego 21.45 Wiadom. snort. ze Lwowa na 
wszystkie st. P. R. .21.46 Z Krakowa, Ka­
towic, Wilna, Łodzi, Poznania i Warsza 
wy. Wiadom. sport. 22.00 Skrzynka pocz­
towa tschn  koresip. bież. omówi 1 po­
rad techn, udzieli p. Wacław Frenkiel. 
2* 15 Koncert reklamowy ze Lwowa. 22.30 
Muz. tan. z kaw. „Gastronomia** 23.50 
22.30—28.30 Tranem, z  Warszawy,

Audycie rsdlostacjl 
krakowskie’

Sobota, dnia 1 września 1931 t .
630 Aud. poranna z Warszawy. 7,25 

Program na dz. bież., wiadom. lokalne.
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Transm. 
z Warszawy. 12.10 Płyty. 13.00 Transm 
z Warsz-awy. 16.00 Płyty. 17.00 Wesnła au­
dycja dla dzieci ze Lwowa. 17.25 Utwory 
na dwa fortepiany z Warszawy. 18,00 Na­
bożeństwo z Wilna'. 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty 19.10 Program na dz. nast. 
19.15 Transm. z Warszawy. 19.55 Lokalne 
wiadnm. sport. 20 00 Koncert chopinowski 
z Warszawy. 20.30 „Co się dzieje w świe- 
ci’e“ w opr. dr. J. Reguły, wicesek^ U. 
J, 20.40 Koncert muzyki polskiej z War­
szawy. 21.00 Capstrzyk marynarki wojen, 
z Gdyni. 21.02 Transm. z Warszawy. 22.10 
Płyty. 23.00—24.00 Transm. z Warszawy.

W POCIĄGU N 3 J M1 1 Z S
spędzisz c z a s ,  czytaj *tc 

ciekawe dzienniki czasopisma

podano onegdaj -do wiadomości, że Je­
dynym kandydatem na prezydenta m, 
Lwowa jeet p. Drojanowski. W obec 
tego spodziewać się należy zwołania 
nowe] R ady ]uż pod koniec września.

Jak się dow:adujemy, now y prezy­
dent m. Lw ow a zamieszka w  odrestau­
rowanym pałacu Blesiadecklch, gdzie 
również znajdować się będą sale repre­
zentacyjne. R oboty nad przysposobie­
niem pafacu do celów mieszkalnych 
dobiegają końca. Przed pałacem  urzą­
dzony zostanie ogród, a ponadto usu­
nięte zostahą stragany.

| w rzaskliwych bachorów żydowskich z 
pewnością da się porządnie w e znaki i 
mieszkańcom will i tym wszystkim, kió* . 
rzy tam przyjeżdżają dla wypoczynku 1 
spokoju, (będą mieli ładny spokój! — 
przyp. zecera). Nic też dziwnego, że w  
roku bieżącym, gdy tylko rozeszły się 
pogłoski o zamierzonej budowie bóżni­
cy, mkt nie chciał will okolicznych w y­
najmować.

W  związku z powyższem grono po­
ważnych obywateli brzuchowickich 
Zwraca się za naszem pośrednictwem do 
kompetentnych czynników z prośbą o 
odmówienie komitetowi budowy bóżni­
cy konsensu, względnie o wyznaczenie 
innego miejsca pod tę budowę, a równo­
cześnie protestują kategorycznie p rze­
ciw decyzji gminy brzuchowickiej, która 
postąpiła w brew  interesom i życzeniom 
wszystkich mieszkańców Brzuchowic od 
kikudziesięciu lat tam osiadłych.

Z TEa TRU im. J. SŁOWACKIEGO 
W  KRAKOWIE

Sobota 1. 9.1;.Zwyciężyłem kryzys*1 
Njeóziela 2. 9, popoł. „Szkoła podatni-, 

}iów“ wjecz. „Zwyciężyłem kryzys11. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW

A PO L L O : „Całuj mnie jeszcze" 
ADRIA: „W  twoich ramionach"

ATLANTIC: „Skandal w Budapeszcie** 
1 „Kobieta bestja**.

BAGATELA: „Miłość w  aucie".
DOM ŻOŁNIERZA: „Król karnaw a­

łu."
PROMIEŃ: „Brat djabła** komedja z 

Fljp-am f Flapem.
ŚWIT: „Butownjk**
SZTUKA: „Żona w złotej klatce**. 
SŁONKO: „Zaułki życia11 i „Czarna ra­

psod ja“
WANDA: „Kot j skrzypce"
UCIECHA: „Nędznicy".

Zwolnienie aresztowanych 
narodowców

Aresztowani dnia 19 sierpnia S. r. 
członkowie Stronnictwa Narodowego, 
Jacek Dziewoński i Tadeusz Kocwa, zo­
stali w  ub. środę przewiezieni z Dzieka­
nowic do Krakowa, gdzie umieszczono 
ich w  więzieniu św. Michała. Po prze­
słuchaniu przez sędziego śledczego 
zwolniono ich dnia następnego, t. j. w 
czw artek dnia 30 sierpia br. Aresztowa­
nym narodowcom zarzucano „urządza­
nie nielegalnego zebrania**.

Skazanie żydówek za obrazę 
państwa polskiego

W  ub- czw artek przed sądem okrę­
gowym karnym w  Krakowie odbyła się

NA FALI DNIA

łmleizch b-bogów
Po przewrocja majowym pojawiła się 

w gwiazdozbiorze B.byka nań Nowym Są­
czom gwiazda nietyle pierwszej, co pierw, 
sza-brygodowej wielkości. Pan Dyszkie- 
wicz, adwokat i nj stąd aj zow„d 190-pro- 
centowy sanator. Opatrznościowy ten mąż 
wybił się szybko, utrącając wielu zas'u. 
żonycb i  wybitnych obywatsli miasta. Zo­
stał nawet mjanowany prezesem pewnego 
strzelającego bractwa j wtedy przewróciło 
mu się do reszty w niezbyt zresztą silnej 
głowie.

Postanowił zostać... burmistrzem.
I kto wie, czyby swego postanowienia 

w czyn nje wprowadził, rozporządzając1 
oduowledniemi po temu (] donrze znane^ 
mij środkamj, gdyby nie pbwien maleńki 
jncydemik.. .Oto pan Dyszkiewjcz swolem 
o ytnajmniej nje weronlskiwa postępowa­
niem 1 manierami Już niejednemu oby­
watelowi N. Sącza zatruł życie, ale Jakoś 
mu to bezkarnie uchodziło. Aż latum po. 
stawjło raz na Jego drodze (ściśle) mć-' 
w|ąo na peron]e nowo-sądecklego dworca; 
kolejowego) znanego, tamtejszego obywa. 1 
tela p. Frączaka. Finał onego spotkania 
był dla pana Dyszkiewjcza wielce żało­
sny. Albowiem p. Droctak niepomny, żs 
ma przed sobą tak wielkiego lumjnaraiijl 
paskudny m-i wyrządził decprkt.

Dał mn po buzi,
I pan Dyszkiewicz zniknął z horyzomit 

nowosądeckiego. Sen o stolcu burmistrzo- 
skjm rozwjał sją Jak dym kadzideł, któ­
rych mu lokajskje dusze przedtem n)l 
szczędziły.

Przykład był zaraźliwy.
Bo gdy Jui drugi taki luminarz puią 

Koldras, z zawodu nauczyciel ] referent 
„oświeceniowy1* strzelającego bracti ra poj 
czął sobie, zadużo pozwalać, zaczepiając 1 
bijąc (!) spokolnych ludzi, przystąpiło do, 
niego trzech akademików - narodowców. 
Krótko 1 węzłowato wyłuszczyl] pann KJ 
co o n]m myślą, poczt m nie bacząc na to,i 
że objekt icb zainteresowania Jest w oto-j 
czenlu aż dwunastu pretorjanów, zdefek­
tował) mn część dała  obllozem się nazy^ 
wająca ) drugą, ale Już inaczej nazywaną)

Sic transit,,. glorja b.bogów.

ro-zprawa przeciwko Cyli Reich’ ! ieT 
córce Poli Erlbaum, oskarżonym o to, że 
w  Kpcu ub. r. obraziły Państwo Polskie 
i religję katolicką. Po przesłuchaniu 
świadków, któ-zy potwierdzili fakt o-j 
brązy, sąd skazał Połę Erlbaum na 4 
miesiące więzienia, Cyię Reich na 1 
miesiąc więzienia, zawieszając oby* 
dwom oskarżonym karę na 2 lata.

Rozprawę prowadził s. o. dr. Zalip* 
ski, oskarżał prokurator Topiński.

Wystawa ręhopisów włoskich 
w fiibljctece Jagiellońskiej

Biblioteka Jagiellońska przygotował? 
W ystaw ę iluminowanych rękopisów w ło­
skich. pochodzących przeważnie z jej 
zbiorów. W ystaw a urządzona w  Sali 
Obiedz:ńskiego w  Collegium maius (ul. 
św. Anny 8, I p-), będzie otw arta w dr. 
od 3—15 września ud godz. 9— 15. W stęp 
bezpłatny.

Celem ułatwienia zapoznania się z 
wystawionym i obiektami w ydała Biblio­
teka Jagiellońska ilustrowany Katalog 

W ystaw y, w  którym w stęp o włoskiem 
malarstwie mimjaturowem opracowała 
Dr. ZoFa Ameisenowa, kustosz zbioru 
rycin Biblioteki Jagiellońskiej.

POŚWIECENIE KOŚCIOŁA ŚW. JÓ* 
ZEFA SS. Bernardynek w Krakowie, 
ul. Poselska, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 września br. o godz. 9 rano. — 
Po cichych Mszach św. odbędzie sie po­
święcenie, poczem nastąpi przeniesienie 
Przenajśw . Sakramentu z  kaplicj' do głó­
wnego ołtarza kościoła. Następnie od­
prawiona bodzie! uroczysta Suma

Taddy. ^
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Słuszny protest obywateli brzuchowickich
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Dr. Harion HonousKi Ja k  nale'#  cddychać?
p ow rócił

— ordynuje jak dawniej — 
Lwów, ul. Zyblikiewlc^a 50 II p.
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ZE ŚWIATA

Francuska m istrzyni św iata w  lekk'ej 
atletyce, Helena Bouchet, odpoczywa 
po swych zw ycięstw ach sportowych w  
Cannes. U jej boku p. Becher, k tóra się 

wyróżniła w  zawodach w Angers.

„Wielki Zachód" p r z e s il  
nasonerji

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach pojawi się w  Paryżu m iesięczn i 
„Le grand Occiaent“, występujący do 
walki z masonerią pod hasłem  „Le 
grandOrient, yoila l‘ennemi!“

Naczelnym redaktorem  jest L. Pem - 
jean, autor rewelacyjnego dzieła ,;Mafja 
żydowsko ■ masońska". ?

Adres redakcji, Paryż, 13 rue de la 
Citó — Universitaire.

Słownik mowy mimicznej 
Indjan

Jedyny ten w swoim rodzaju słow* 
nik opracowują obecnie członkowie na­
ukowego Instytutu Smithsonian w W a­
szyngtonie.

Idzie tu o specjalny alfabet mimicz­
ny, używany ongiś przez wszystkie 
Bzczepy indyjskie całej północnej Ame­
ryki, mówiące rozmaitemi narzeczami. 
„Alfabet" ten polegający na skompliko­
wanym systemie znaków zapomocą rąk 
i palców, stanowi! dla wszystkich Indjan 
rodzaj „międzynarodowego" języka zro­
zumiałego dla wszystkich.

Uczeni am erykańscy są zdania, że 
alfabet ten jest jednym z najciekaw­
szych dokumentów, w Jaki sposób lu­
dzie pierwotni porozumiewali się między 
sobą. Dzisiaj zna go zaledwie nieliczna 
garstka najstarszych Indian.

Chicago - San Francisco 
w iux-torpedzie

Na linji kolejowej Chicago — San 
Francisco uruchomiony postanie pociąg 
motorowy, składający się z trzech wa- 
nów, który przebiegnie olbrzymią prze­
strzeń ze wschodu na zachód w  ciągu 
dwóch noey i dnia,

Lux-torpeda o kształtach aerodyna­
micznych składa się z wagonu motoro- 
wo-bagażowego i z dwóch wagonów 
osobowych. W agony zbudowane są 
z aluminjum, siłę pędną 600 HP rozwija 
12-cylindrowy motor. W  pociągu może 
się wygodnie pomieścić 116 osób. Na noc 
Fotele rozkładają się i zostają przem ie­
nione w łóżka, po dwa w przedziale, 
przyczem przedziały przegradza się na 
noc opuszczaną, ruchomą ścianką.

r u a  GROSZ NA L, O. P, P,

Kwestja oddychania: przez nos czy 
przez usta? — nastręcza różne rozwią­
zania zależnie od powietrza, którem sie 
oddycha.

Dla człowieka, przebywającego na 
śwleżem powietrzu, nie robi różnicy, 
czy oddycha przez nos, czy  przez usta. 
Natomiast dla człowieka, mieszkającego 
stale w mieście kw estja ta nie jest bez 
znaczenia. W  mieście należy oddychać 
tylko przez nos, k tóry  spełnia rolę fil­
tru, zatrzym ującego kurz, pył, różne 
drobinki zawieszone w Dowietrzu, a ta- 
że bakterje. Sporo jednak ludzi oddy­
cha przez usta, zw łaszcza śpi z o tw ar- 
temi ustami, co nie w ypływ a tylko ze 
złego przyzwyczajenia. Przyczyną od­
dychania przez usta może być opuch 
nięcie błon śluzowych w  nosie, polipy,

I przerost migdałów etc. Jeśli tego ro- 
I izz ju  przeszkody istnieją joż w  wieku 

młodjTn, należy je usunąć radykalnie, 
uby oddychanie odbyw ało się normal­
nie. Gdy dziecko oddycha przez nos, 
jeśli śpi zawsze z otw artem i ustani', 
należy zaw ezw ać lekarza, aby zbadał 
jamę ustną i nosową 1 w  razie s tw ie r­
dzenia jakichś narośli czy  przerostu 
migdałów, zastosow ał odpowiednie śród 
ki. Kwestja doprowadzania do płuc o- 
grzanego, pi zefiltrowanego powietrza, 
jest dla organizmu nader ważna, a bar­
dzo wiele wypadków chorób płucnych, 
przeziębień, bronchitów ma sw e źró­
dło w  oddychaniu przez usta. Defekty 
oddychania należy więc usunąć nawet 
i w  wieku późniejszym, aby uniknąć 
rozmaitych chorób.

F  I  R  M  J A
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Dwaj lotnicy kanadyjscy Leonard R eid i J. R. Ayiing, którzy w Kanadzi 
startow a i do przelotu nad Oceanem, lądowali na londyńskiem lotnisku n 
Keston. W  chwili lądowania „zaatakow ani" zostali przez oddział fotografów 
filmowych, co doskonale uwidoczniono na powyższem zdjęciu.

Istnieie od przeszło stu lat w Buiten- 
zorg, w  pobliżu Batawji, na wyspie 
lawie. , ,

Pow stał z drobnych zaczątków, ja­
ko park, osaczający pałac gubernatora. 
Stopniowo rozszerzał się coraz bardziej 
sprawadzano rośliny i nasiona z najod­
leglejszych zakątków całe] kuli ziem 
skiej, które rozwijały się bujnie w tej 
błogosławionej krainie. Na naukowej 
podstawie postaw ił ogród wybitny bo­
tanik holenderski, dr. Freub. W ydaw ano 
szereg publikacyj naukowych, założono 
specjalne laboratorja; okazy wyhodo­

wane w  Buitenzorg rozsyłane by ły  do 
wszystkich ogrodów botanicznych na 
święcie. ■■

Do Buitenzorg zjeżdżali się uczeni 
dla studiów, u turyści uważali go za 
największą osobliwość.

Obecny kryzys ekonomiczny i tam 
jednak dał się dotkliwie odczuć. Zredu­
kowano personal, zamknięto laboratorja, 
zniesionu pola doświadczalne... Pozo­
stała tylko bujna, podzwrotnikowa ro­
ślinność, olśniewająca oczy każdego 
przybysza.

Kronika kulturalna

Dobry wiersz
Zasadniczym elementem budowy po* 

etyckiej jest przenośnia (metafora), po* 
legająca — jak wiadomo — na łączeniu 
pojęć bardzo odległych. W  przenośni 
słowa ulegają odmaterjalizowaniu i zy­
skują nową znączeniowość. Stąd też, 
jeżeli się mówi o różnicach między po­
ezją doby minionej a roezją współcze­
sną, ma się przedewszystkiem  na myśli 
nowy sposób w yrażania wzruszeń i 
przeżyć przez współczesnych poetów.

W  ostatnim  (35) numerze „Pionu" 
I znajdujemy w iersz Bronisława Ludwika

Michalskiego, będący przykładem  no­
wego sposobu obrazowania poetyckiego, 
nowej metaforyki, którą współczesna 
poezją doprowadziła do perfekcji. Lot­
ność _ wyobraźni, pomnożona o subtel­
ność i plastykę obrazowania ujawniają 
się w „Nokturnie" Michalskiego w nie­
zwykłej, oryginalnej farmie: Oto strof 
kilka: f
Samotnych nocy aniołowie 
mnąc jedwab ciszy, m kną nade mną. 
Samotnych nocy aniołowie: 
czarnych motyli trzepot w ciemność. 

Spłoszony blask gromnicy żalu 
zamarł u źrenic. Błyska przestrach. 
Szepcę: — o, słodke Jeruzalem 
zawieś w słonecznych mnie orkiestrach! 

Nic. — Tylko kamień ścian i nocyf

kopyta trwogi *- tęteni w giow(e
i złud krzyżami ciężko broczy
pęp czarna sową w kozaku powiek..,

...Cicho- — Znćw wiatr — żałobny fiolet, 
Spodem przegniły jęk chaosu.
Wstaję    Kamienny cień niedoli.
wysoko w śpiew — dzwon twoich włość w,

* **
Ponadto ostatni numer „Pionu" za 

w iera w dziale poezji wiersz Dobrowoi* 
skiej, p t  „Dialog"; a w dz!ale artyku­
łów : St. Kolbuszewskiego: „Polska lite­
ratura współczesna wobec życia", — K, 
Irzykowskiego: „Pierw sze dotknięcie
wojny" (odczyt radjowy), — W, Kubac­
kiego: „Choćbym pisał piórem pawiem" 
(polemika z Boy'em o stylu kwiecistym")
— M W alickiego: „Nowe nabytki Mu* 
zeum Narodowego w W arszaw ie"; — 
K. Wyki* „Humanistyczna mieszanka";
— oraz dalszą część niedrukowanej roz­
praw y J. Conrada - Korzeniowskiego 
p.t. „Zwierciadło morza" (w tłumacze­
niu Anieli Zagórskiej). „

Treści numeru dopełniają: Kronika,
przegląd urasy i notatki. (wi. p )

SCumcrt
NAGRODA

Pan Euzebjusz spaceruje z towarzy, 
stwem nad morzem, w pewnem miejscu 
zatrzymuje się i m^wi:

— Tu przed rokiem uratowałem życie 
tonącej dziewczynie!

  Zapewne został pan wynagrodzo­
ny za bohaterski uczynek?

— O, „ak1 Niezadługo żona rozwiodła 
się ze mną!

WYJECHAŁ... WRÓCI
Do mieszkania państwa Bidulskich 

ktoś dzwoni. Drzwi otwiera pani Bidul- 
ska i przez łańcuch zapytuje:

— Co pan eobie życzy?
— Czy zastałem pana Bid niskiego.

Mam tu pewien rachunek... ;
— Niema męża! Niema! Wyjecual! —1 

przerywa pani Bidulska.
  Wyjechał na miesiąc!
— Rachunek, który przyszedłem za. 

płacić — kończy gość. ’ *
— To może pan będde łaskaw^wejśćl 

Mąż zaraz wróci...
BRAK TEMATU.

Najpiękniejsze strony świata', to wy. 
spy Hawajskie __ opowiada pewien po­
dróżnik. — Panuje tam stale piękna^ po­
goda.

— Biedni są ci hawajczycy — przery. 
wa kto* ze słuchaczy. — O czemże oni 
rozmawiają.

OPOWIADANIA MYŚLIWEGO.
Dwaj myśliwi opowiadają o zmyślno* 

ści swych psów:
 Mój Nero — mowl Jeden — to .nad­

zwyczajny pies! Gdy rzucę monetę do 
jeziora, to nurkuje tak długo, dopóki Je; 
nie znajdzie i wypływa, niosąc ją w  py-
skul • L

— To- Jeszcze nic! — mówi drugi-^ę.^ 
śliwy. Mój Karo bierze w zęby ban.Knoł 
skacze do wody, nurkuje, a p o  ̂  chwili 
wraca z dziesięciokilowym szczupakiem i 
resztą w drobnych pieniądzach w pysku!

DZIECIĘ MIASTA.
Mały Kazio bawił po raz pierwszy 

na wsi. Gdy powrócił, pyta się ^go^ojejec, 
co mu Sie najbardziej podobało Kazio 
odpowl “dział:

— Garaż-e dla krówł
W PnZYST” ?IE SZCZEROŚCI

Rlz.ecz dzieje sję w Kawiarni Szkockiej. 
Wszystkie stoliki zajęte. Przy jednym 
sjedzi samotnie pewjen mecenas lwowski, 
znany z wielkiej uprzejmości dla kobiet.

'Wchodzi młoda szykowna osćbkaj 
Rozgląda się zakłopotana. Nie mogąc 
znaleźć wolnego stolika, podchodlzi dc 
mecenasa:

  Moźns? — pyta nieśmiało.
— Ależ naturalnie, bardzo proszę.
Mecenas wypił swoją ..cząrną'1. Wola

kelnera, płaci za siebie i za swą towarzy­
szkę, która protestuje z oburzeniem.

— Proszę pani, — odpowiada mecenas, 
— nie mogę pozwolić na to, by ktoś sje. 
dizący ze mną przy jednym stole placjl 
sam za siebie.

Na co młoda osóbka oświadcza z roz­
brajającą szczerością:

  Ach... jaka szkoda, że nie siedzimy
przy obiadzie w restauracji!.

W APTECE
— Co za porządki, pan mł dal strych­

niny, zamiast chininy 1
— Dziękuję za uwagę, w talkcm rązie 

muat rum donłacić leszcza 2 złotat
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Obroty zbożem wzrosły 

o 100 proc.
Obroty na giełdach tow arow o -  Zbo­

żowych w  Polsce w  ostatnich czasach 
znacznie w zrosły. ,

Już w  lipcu dokonano tranzakcyj na 
ogólną sumę 203 tysięcy tonn, gdy jesz­
cze w  czerwcu obrót na giełdach zbo­
żowych w Polsce wynosił tylko 172 ty ­
siące tonn. W  stosunku do roku poprzed 
niego, tegoroczny obrót lipcowy był 
dwa razy  większy. Ten w zrost obrotów 
giełdowych tłumaczy się trudnem poło­
żeniem rolnictwa, które przynaglone 
płatnością swoich zobowiązań dłużni- 
czych rzuca ziarno na rynek, a także 
podniesieniu cen zboża na rynku św ia­
towym. „ ,

Największe obroty dokonane zostały 
żytem (63 tysiące tonn) 1 mąką (45 ty ­
sięcy tonn), potem idzie jęczmień (25 
tysięcy tonn) i pszenica (20 tysięcy tonn) 
oraz otręby (33 tysiące tonn).

Na wypadek zgubienia 
obligacji P. N.

M inister skarbu w ydał zarządzenie 
W sprawie utraconych obligucs-j Pożycz­
ki Naiodowej. W łaściciel utraconej obli­
gacji Pożyczki Nar. może wystąpić do U- 
rzędu Długów Państw a z pisemnym wnio

skiem o unieważnienie utraconych obli' 
gacyj i o wydanie mu obligacji nowej. 
Za właściciela obligacji uważana jest tu 
osoba, która w charakterze właściciela 
jef t  zapisana w ewidencji Urzędu Dłu­
gów Państw a. W niosek o unieważnienie 
obligacji powinien zawierać okoliczności 
w  jakich obligacja została utracona.

Po otrzymaniu takiego wniosku Urząd 
Długów Państw a ogłosi w „Monitorze 
Polskim" dwukrotnie w  odstępie tygo­
dniowym o zgłoszeniu wniosku i wezwie 
posiadacza lub inne osoby, roszczące 
Prawo do obligacji, by przed upływem 
trzech miesięcy od daty drugiego ogło­
szenia okazali tę obligację Urzędowi 
Długów Państw a lub też zgłosili prze­
ciw jej unieważnieniu um otywowany 
sprzeciw. Jeżeli nikt nie zgłosi się z ob­
ligacją, ani nie wniesie sprzeciwu Urząd 
Długów Państw a unieważni oblig-^e 
zawiadomi o tern w  „Monitorze Pol­
skim" i w yda wnioskodawcy nową obli­
gację. w  razie zgłoszenia sprzeciwu 
strony zostaną skierowane do sądu.

Podania w  sprawach unormowanych 
tern rozporządzeniem wolne są od opłat 
stemplowych.

Nowy zarząd Izby Rzemieślniczej
w  Tarnopolu

Na konstytuujące™ posiedzeniu nowej 
Izby Rrzemieślniczej w  Tarnopolu, a 
któremu przewodniczył radca Gabrjel 
Mulkiewicz, majster kowaisKi z Kamion­
ki Strumiłowej, w ybrano nowy zarząd.

Na prezesa powołano jednogłośnie r. 
Benedykta Niemca, cukiernika w Tarno­
polu. na wiceprezesa zaś Ozjasza Tep*

perberga, kraw ca z Tarnopola. Członka­
mi zarządu zostali: W ładysław  Łuczyń­
ski, kołodziej z Tarnopola, Józef Jurkie­
wicz, piekarz ze Złoczowa i Jan Starak, 
krawiec z Tarnopola. Delegatami do Ra­
dy Związku Izb Rzemieślniczych w  W ar­
szawie zostali: prezes B. Niemiec i S. 
Szmajuk, zegarm istrz ze Zbaraża.

Powiększył się wywóz zwierząt
z  Polski

W yw óz zw ierząt żyw ych z Polski w 
pierwszem  półroczu br. powiększył się 
w  stosunku do roku ubiegłego. Gdy bo­
wiem w 1933 roku od stycznia do 
czerw ca wywieźliśm y zw ierząt żyw ych 
za zł. 7,3 miljona, to obecnie w ywóz ten 
przedstaw ia w artość zł 11,5 milionów, 
czyli powiększył się o 60 procent 

Największy był wyw óz trzody chle­
wnej, której w 1934 roku wywieziono 
za zł 7,3 miljona, a więc przeszło dwa 
razy  tyle, co popizednio. Oprócz tego 
wywieźliśm y za zł 2,1 miljona koni, by ­
dła rogatego za zł. 1,3 miljona, kur —

za zł 649 tysięcy, gęsi za 164 tysiące 
zł., gołębi — za zi 47 tysięcy i kaczek 
za tysiąc zł.

Trudno jednak porównać w yw óz o- 
becny z wywozem  w  1930 roku, kiedy 
za zw ierzęta żyw e otrzym aliśm y od 
zagranicy w ciągu całego roku przeszło 
187 miljonów z ł , a w ięc w  stosunku 
półrocznym — zł 93,5 miliona. Obecny 
w yw óz stanowi zaledwie ósmą część 
poprzedniego i dlatego odgryw a sto­
sunkowo małą rolę dla naszego rolnic­
tw a i hodowli

Projekty nowych dekretów
Min. Sprawiedliwości opracowało 

dwa nowe projekty ustaw  o postępo­
waniu upadłościowem i ukladowem. 
P rojekty  te unifikują ustawodawstwo 
cywilne na terenie całego kraju.

P raw o upadłościowe i o układach 
w ydane będzie w formie rozporządz;- 
nia P. P rezyden ta R. P.

Obniżka ceny cukru i soli
Jak się dowiadujemy, z dniem 1-go 

września br. nastąpi ooniżka cen cukru, 
— który  w sprzedaży detalicznej ko­
sztow ać będzie 1.25 zł za kg.

W  najbliższym czasie zapow iedzia­
na jest obniżka cen soli szarei Obniżka 
ceny tej soli. będzie wydatna

Zadłużenie ziemian wobec 
robotnikuw

Związek Zawodowy Robotników Rol­
nych podjął akcję, maiacą na celu w y- 
windykowania należności robotników u 
ziemian. Na terenie b- Kongresówki w  
ciągu bieżącgo sezonu rolnego nie uisz­

czone płace przekroczyły cyfrę 500.000 
zł Za lata ubiegłe należy się robotni­
kom rolnym u ziemian około 4,800.000 zł.

Konkurs wystaw  
sklepowych we Lwowie
Zgłoszenia do VI. Konkursu W ystaw  

Sklepowych napływają silniej niż w  la­
tach ubiegłych, to też należy spodzie­
wać się ostrej walki konkurencyjnej o 
pierwsza nagrodę, tj. puhar srebrny, 
który w ystaw iony na \vystaw ie firmy 
Ludwik Zalewski przy ul. Akademicka 
1. 10, budzi powszechne zainteresowanie. 
Zgłoszenia do Kunkursu przyjmuje Ko­
mitet Obywatelski Targów  Wschodnich 
Izba Przemysłowo-Handlowa we Lwo­
wie, ul;-Akademicka 17 pokój Nr. 7 (tel. 
101*40), gdzie też można otrzymać regu­
lamin Konkursu oraz wywieszki, służące 
do oznaczenia okien wystawow ych.

i
I  n n n \ l / I I I C  naczynia kueŁ cnne  oraz
L . -  U U  W  nic, NARZĘDZIA, rękodziel­
n icze i techniczne we wielkim, w yborze poleea 
H e n ry k  W a r n e r ,  K o p e rn ik a  12, te k  70-50 
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Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5-15 -** 

5.16 zł. Giełda prywatna 5,18—5.i8 3/4 
Dolary zł. notowano 8-92—8.94 zł., funty 
szterl. 26.50—26.55 zł. frank franc. 34.95 
zł.c frank szwajc. 1.72 zł., frank belg. 
24.66 zł. gulden hoiend, 3.58 z i ,  koron* 
czeska 22.00 zł., lej rum. 40.00 zł., 
włoski 45,80 zł. marka niem. 1.97—98 zł. 
szyling austr. 99—99 i pół zł., rubel zł 
ty  45.80—46.00 zł.

G IEŁD A  LW OWSKA
Giełda zbożowa.
Na gi«łdzje obroty w pszenicy, życi° 

jęczmieniu i mące.
Jęczmień awansował w ceniJ — poza. 

tern sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobi* 

spokojńe y,
Giełda Pieniężna.
B e z . zainteresowania* _
Dolar poza giełdą zł. 5.7 l / f  do zł. 5.1a,

Giełda nabiałowa
Masło formowane, hurt 2 20 zi., detal 

2,60 zł., masło blokowe hurt 2.— zł„ 
detal 2.40 z., masło kuchenne hurt 1.80 
zł., detal 2-20 zł. Ser trapistów hurt 1.65 
zł.; detal 2.40 zł. Kopa iaj 2.80 zł., sztuka 
51/2 gr. Mleko w hurcie 16 gr., w  detalu 
18 gr., w e flaszkach 20 gr.

Giełda warszawslra.
W arszaw ę. 31. VIII. 1934

5 p ro e . p o i .  b u d ow lana  45^
3 p roc . p o Ł  inw estyey j»»  _
4 p roc . p o i. in w est. se ry jn a  ’
4 p roe . p o i .  kon w ersy jn a  ** M  -
5 p ro e . p eż . ko le jo w a  ■: 3“

I P t ę s Ł :  a n t
7 p r o e /p e ż n  atabiH zaeyjna ■».. 70 63 

10 p r e e / p o z f  kolo jow a ;» — ' -

Waluty i dewiz jr-
B e lfia  12414  P ra g a  . 21-96
G dańsk  573-15 S to c k h d m  ' .  ^  - -
I io lan d ja  358-10 S * "h jc a rja
L ondyn  26X8- W ł.ck>  ‘ 45_39
N, Jo rk  5-2125 B erlin 207 75
P a ry ż  34’8tł'

Giełdy zagraniczne
L o n d y  n . 31." VIII

N N Jork  5-03-5 Z urych  1 5 0 2
P a ry ż *  7 4 ‘84 P ra g a  * / 1 2 1  50
B a . l i n f 1*53-5 B n .lap esz t
A m ste rd am  7-28'75 B n k a resz t
B ru k se la ' 21 '03‘12 W ie d eń  2 6 5 0
Rzym 57-56 W arsz a w - 2612

P a r y ż .  31. VIII
L en d y n  74*70- P ra g a  | j p —
N .,J o rk  14-94-25 B n k a re s z t ,  1 5 -
B r u t .e la  355-90 W ied eń
Rrymife- B erńo
ZnryehjN  ^ 9 5 ’-  W arszaw a
A m ste rd am  1026 25 ~

r.tf -ą\\ .<* > —
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E S K I f c O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

Mała spojrzał na niego ze zdziwieniem. „Już 
Wszystko powiedziałem. Pow tórz to im i napisz moje 
iłowa kreskami na papierze. Nasze przybory do po- 
iróży nie są jeszcze doprowadzone do porządku. W y 
sami potrzebujecie pożywienia dla psów. To, co mam 
iie w ystarczy  dla nas w szystkich '1.

,T>ł nie decyduje am twoja, ani moja wola. Jest 
nna wola ponad nami wszystkimi Niema we mn e 
iniewi: przeciw  tobie. Ale muszę jechać i zabrać cię 
Je sobą. Potem  będzie postanowione, co się ma stać 
fal ej. *

Jo3 przetłóm aczył a Mala odpowiedział:
, Nie mogę sprzeciwić się białemu człowiekowi. 

Ve musicie chwilę poczekać. Muszę przyw ieźć mięso 
lo domu. Moje kobiety muszą przygotow ać skóry 
uszyć nowe futra. Moi chłopcy muszą mieć futra do 

gęgania, a my potrzebujemy pożywienia dla psów, 
1 a w aszych dwóch zaprzęgów i a 'a  mojego wielkiego 
zaprzęgu". Dajcie jeszcze spać kilka nocy. Pozwólcie 
?ójść na polowanie i rozglądnąć się za końmi m or­
skimi- Może będzie dosyć mięsa, a w tedy  w yruszy. 
Wy w tę pedróż, której sobie życzycie".

„Inupaujak ucieszyła się. „Ach, jedziem y!" zaw o­
r a -  „Co za radość, co za radość! Odwiedzimy bia- 
'Ych ludzi i wielu obcych. Ja chcę szyć; nie będę 
spała, żeby prędzej skończyć swoje futro". .

„Joe", powiedział Make. „Musisz mu- powiedzieć 
to me będzie wesoła podróż. Lubię Malę, dlatego, 

-j® mi życie uratow ał i dlatego że jest dobry d’a nas. 
Ale biaU l u d z i e  . m a i a ^ o  saozić. B ia ły cz ło w iek  nie po,

zwala, żeby ludzie zabijali jedni drugich. Kub'et i dzie­
ci również nie możemy zabierać ze sob,ą. Mala musi 
sam jechać".

„Jak ja mogę sam jechać?'* odpowiedzią! Mała- 
, A. moje dwie żony i moje dzieci? Kto będzie opie­
kował się mojemi psami? Nie, biały człowieku, tego 
n!e mogę zrobić. Nie życzę sobie opuszczać swojej 
rodziny".

„Mala", odpowiedział Make. „Żądam żebyś jechał. 
A jeża!: nie zechcesz, będziemy w aLzyć. P rzyjecha­
łem tutaj po ciebie i nie wróC4 bez ciebie.

,A co się stanie jeżeli powiem „nie '?  A jeżeli 
przyjdzie do walki i ja zwyciężę, co się w tedy  stanie? 
Mówisz, że lubisz mnie, a chcesz walczyć ze mną. W y 
b ali ludzie dziwni jesteście. Jesteście naroaem  obcego 
kraju i dlatego nie rozumiemy sęsię  wzajemnie".

A'e Joe, tłóm acząc słow a sierżanta, odpowiedział 
mu, że gdyby sierżant powrócił bez Mali. nie mógłby 
pozostać w  domu białych ludzi, tylko odesłanohy go 
z powrotem i odebrano wszelką w łasność i jedzenie. 
P rzysłano go tutaj, żeby uczył zwyczai białych ludzi.
I gdyby Mala zechciał uciekać, zostanie zastrzelony 
A jeże'- nie zechce dobrowolnie jechać, będz;e zw ią­
zany żelaznemi w-ięzami i na saniach przew ieziony do 
domu białych ludzi. Przym arzna mu do więzów ręce 
na m roz'e, ale tak być musi, gdyż muszą go zabrać. 
W o’a białego człow ieka jest niezłomna.

Mala długo siedział pogrążony w  milczeniu. Ko- 
b etji- jów nież siedziały cicho. To wszystko było dla 
nich zupełnie niezrozumiałe. Dzieci nie w iedziały o co 
chodź5, ale czuły, że wola ich ojca natrafiła na mur 
nie do przebycia. Orsokidok również zrozumiał, że po­
tęga Mali została złamana. W róg znalazł pomoc 
u białych ludzi. I zdawał sobie sprawę, że nadchodzą 
ciężkie chwile.

„Pojadę z wami" powiedział w reszcie Mała. A!e 
dopieri> ju tro  wyjedziemy. Musze w y słać  sw-aie żoa#

do osady Saitoka, tam  będą oczekiwały mojego po­
w rotu1’. . . .

„Możesz przyjąć rodzinę Mali do swojej osady .
zapytał sierżant.

,Może", odpowiedział za niego Mala- —- Odpo* 
wjedź Saitoka była mu obojętną, gdyż sam miał do- 
syć m ięsa i skór. — ,.Ale w szystko pożywienie dis 
psów, które jest tutaj musicie wziąć na drogę, a jutro 
mus!my być gotowi".

W yszedł zamyślony I zaczął robić przygotow ani^ 
W yjęto mięso, Saitok i Orsokidok cięli je na kawałki
a Joe im pomagał.

Kobiety zw ijały skóry, opróżniały swoje w o rl 
i kryjówki. Jeszcze nikt nigdy nie wyruszał w podró)
mniej przygotow any.

* A
Make pisał raport do swojej* w ładzy w  O ttaw it 

Gdy w  kilka chwil potem Balk w yszedł przed do:? 
i zapy ta ł o Malę, a Joe przetłum acz*! jego pytanie 
Orsokidok odpowiedział:

„Pojechał".
„Pojechał?" Balk wpadł do domtf.
„Maia uciekł. Niema ani jego psów, ani sa^i'*- 
Sierżant zerw ał się z  ławy. ..Musimy d o g o ń / 

zbiega. Nie powrócimy bez niego.
„)oe, Joe!1'
W szedł Joe.
„Zaprzęgaj psy!"
„Dokąd pojedziemy?" zapytał Joe 
, Pojedziemy za Małą, jego śladami. Nie _ możf 

nam ujść**. 1
„Mala wcale nie chce uciekać. Pojechał fylko d i 

ozory renie i tłuszcz. To dobry prow iant na drogę. Po.' 
zatem chce pościągać swoje łapki na lisy. Dziś wieczi
będzie tu  z powrotem*' , " W

* K fT n_
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Przed konsekracją Wielkiego 
Ołtarza i kościoła św . Elżbiety

wp Lwow{9
Ni 3 przypuszczał śp. Ks. Arcyb. Bjl- 

czewski, że rozpoczęte przez Niego i tak 
przezeń umiłowane dzieło: kościół św. 
Elżbiety, będzie konsekrowany dopiero
5 września 1934 r. tj. w I Z  lat po Jego 
śrrrerci. Podejmując myśl S -eg o  poprze­
dnika śp. Ks. Arc, Morawskiego i ówcze­
snego Ks. Biskupa Sufragana a później­
szego Kardynała Puzyny, Ks. Arc. By­
czewski poświęcił kamień węgielny . pod 
kościół św. Elżbiety dnja 15-go paździer­
nika 1905 r., i ni'3 zawiódł się na ofiarno­
ści, bo w 6 lat pcfniej t \  '..Z października 
1C11 r .  dokonał poświęcenia kościoła. 
Konsekrację odłożono wówczas zdawało 
sję — na czas krótki, gdy będzie gotow'y 
wielki ołtarz. Sama budowa potężnej 
świątyni Była dziełem olbrzymem a jak 
ukochanym dla Ks. Arcyb. Bilazewskjego, 
świadczy o tern Jego ciągłe zainteresowa­
n i  potrzebami nowego kościoła i parafii, 
o czem do dziś wielu w-pomjna ze wzru­
szeniem, świadczy o tern choóby { to, że 
na wewnętrznej ścianie arcybiskupiego 
pałacu polecił wvmalować wj lok kościoła 
św. Elżbiety.

A prawdziwem błogosławieństwem stal 
sję nowy kościół i utworzona parafja dla 
rozległej i ludnej dzielnicy gródeckiej we 
Lwowie. Gdy sję po latcch widzi najza­
gorzalszych ongjś socjalistów, chodzących 
z tacą Kościelną, albo dźwigających bal­
dachim w czasje procesji, gdy sję. widzi 
niezwykle liczny udział wiernych w na­
bożeństwach nawVt codziennych, bo w 
niedzielę i' święta kościół św. Elżbiety o- 
kazuie sję za mały na potrzeby 16-tysję 
eznej parafji, powtórzyć tvlko należy 
Słowa Ks. Arc. Bitczewskiego: że „Kościół 
przyczynia się do wprowadzenia sprawie­
dliwości społeczne] |  moralności publicz­
ne), że Jest strażnicą narodowego zdro. 
wia, m]enia, narodowych tradycji a tern 
samem Jest potrzebny i najkonieczniejszy/ 
Po lotach zawieruchy jwoj-pnsj ma iu> 
kościół św. Elżbiety swoją piękną histor- 
je- wszak bvł wysoko ponad Lwowem 
sterczącym bastjonem c raz bardziej 
wzrastającej wiary, polskości bombardo­
wanej w r. 1919. był i jest nieustannym  
pomnikiem wielkiej ofiarność;, k jp i  na­
wet w najcięższych czasach zdobyła się 
■na c iły  szereg dziel monumentalnych. 
Pdyby V e  woina. i *óra wstrzymała po­
stęp robót w wewnętrzrem urządzeniu 
kościoła zdewaiuowała olbrzymie fundu­
sze na ten cel zebrane, zdarła z kościoła 
blachę miedzianą, in^rnej byłoby wyglą­
dało dzisiaj jego wnętrze.

Ileż ofiarności trzeba było, aby uprną- 
l"ąć gruzy i zagoić rany zadane koścjoło- 
wj przez granaty r. 1919, potem zbudo • ' ć 
największe w Polsce organy, .7VJ" 
choćby prowizorycznie wnętrze świątyni 
a. wreszcje kosztem stu kilkudziesięciu ty­
sięcy zł. zbudować W. Ołtarz. Nie“odobrtą 
nie podziwiać s%lftll¥tp<u ambicji 
fian przaważnje kolejarzy, bo na ich ''a", 
kach epoczywa cały ciężar i obowiązek 
upjekszenja potężnej świątyni, — że ile­
kroć przystępowano do nowego jakiasroś 
dzieła, wvby;rano plany najwspanialsza,; 
choćby najkosztowniejsze. bvleby były go­
dne całości.

Budowa W. ■ Ołtarza trwajaca zgćrą
6 lat, odbywała się w najcięższych warun­
kach i jakiekolwiek będzie izdanje znaw­
ców sztuki o tern monumentalnym dzipie. 
Pozostanie jednak przez długie wieki, in­
ko pamiątka niezwykłej '-orliwości, go­
rącego zapału, wielkiej solidarności i r y  n 
ki ej ofiarności samych prawie parafjan.

Nastaje wreszcie w dziejach' kościoła 
św. Elżbiety i parafji moment historycz­
ny, bo dn,a 8 września br. odbędzie się 
tak długo oczekiwana konsekracja, którel 
dokona Ks. Arcybiskup Boi. Twardowski, 
W ten dzień' dla kościoła jedyny i najważ­
niejszy, oprćcz licznych rzesz najwięk­
szej lwowskiej parafji, asystować chyba 
będą przy wzniosłych ceremonjach konse­
kracji, — niezliczone duchy tych. z któ­
rych zbożnych wysiłkćw j wielkodusznej 
ofjarności wyrosła ta świątynia lwowska, 
a za co oni odebrali już nagrodę w 
eznoścj Ks. Michał Banach

Echo tragedii na Sanie
W  związku z tragicznym  zgonem 

śd. ppor. Jabłońskiego, k tó ry  w cza­
sie przejażdżki kajakowej utonął w 
Sanie, należy dodać, że cragiczn:e 
zm arły liczył 27 lat i pochodził z W iel­
kopolski, a ojcem, k tó ry  w raz ze syn­
kiem zdołał się w yratow ać, był major 
Danysz*

Je szc ze  jeden lwowianin
w  rządzie

WARSZAWA, 30. 8. (Teł. wł. G). 
Następcą p. Pierackiego na stanowisku 
wiceministra oświaty bidzie mianowa­
ny w  najbliższych dniffch prof, U. J. K. 
we Lwowie, Konstanty Chyliński

W kołach sanacyjnych rozeszły się 
dziś pogłoski, że niebawem ustąpi rów­
nież minister oświaty Jędrzejewlcz. Je­
go następcą będzie iedes z ministrów 
obecnego rządu.

WARSZAWA, 30. 8. (Teł. wł. C ). I 
Z Berlina donoszą, że urzędowa „Diplo- 
matisch - Politische Cotrespondenz" o- 
mawia dziś wyniki parafowanego w R y­
dze układu między Łotwą, Estonią i 
Litwą. Korespondencja zaznacza, z,e 
układ ten w łaściwie nie doprowadza do 
żadnych konkretnych rezultatów, w y­
łączając t. zw. zagadn.enia specyficzne 
poszczególnych państw. Z dotychczaso­
wych rokowań można wnioskować, ze

nie dadzą one pozytywnych -wyników. 
Przyczyny tego stanu leżą w tak draż- 
liwycn kwestjach litewskich jak stosu­
nek do Kłajpedy i Wilna.

Jednym z celów Litw y było osiąg­
nięcie przy pomocy paktu bałtyckiego 
lepszej pozycji moralnej wobec swych  
południowych sąsiadów, a zwłaszcza 
zaktualizowania kwestji wileńskiej, do 
czego nie zbliżyła s ‘ę jednak konferen­
cja ryska.

Suggestje dra Schatiita
Druga mowa prezydenta flanku Rzeszy

BERLIN, 30. 8. (PAT). W  Bad E;l- 
sen na konferencji rolniczej prezydent 
Banku Rzeszy, Sctiacht, wygłosił prze­
mówienie na temai zagadn.enia długów 
i kredytów

PRZECIW „NAKRĘCANIU 
KONJUNKTURY"

Na wstępie mówca w ystąpił przeciw 
stosowaniu przez niektóre kraje syste­
mu „nakręcania koniunktury" za pom o­
cą sztucznych zarządzeń, co jest powo­
dem niestałości w sytuacji gospodarczej. 
Tłumaczenie kryzysu światowego cha­
osem walutowym  właściwie omija za­
gadnienie. Uporządkowanie walut na- 
stąpićby mogło tylko wówczas, gdyby 
zostały usunięte główne czynniki, za­
kłócające, a złaszcza w pierwszej 
mierze zadłużenie polityeźne z okresu 
wojny światowej. Straty ponoszą p-a- 
wie wyłącznie Niemcy. Od r. 1918 go­
spodarka była spraw ow ana przez poli­
tykę. Niemcy w r. 1931 posiadały dłu­
gów tylko na koncie reparacji na sumę 
15 miljardów mk. Dziś zdolność trans­
ferowa Niemiec jest zupełnie w yczer­
pana, M em cy. całkowicie spłaciły swe 
długi gospodarcze kosztem olbrzymich 
ofiar.

NIE MOGA ODDAĆ DŁUGÓW
Jednakże odszkodowań wojennych, 

które dziś jesteśm y dłużni niestety rzą­
dom a nie łatwowiernym  osobom pry­
watnym . nie możemy już o własnych si • 
łach oddać. Problem zadłużenia Niemiec 
iest dziś zagadn.enlem światowem.
ZAMIAST SUROWCÓW — ODPADKI

D otychczasow e konferencje między­
narodowe nie rozw iązały prob’emu za­
dłużenia Niemiec Nie udz!eliły one 
Niemcom możności eksportu, nie obni­
żyły długów niemieckich do pozioma 
znośnego dla Niemiec. Przyszłość n;e 
może ulec poprawie sam a przez się. ina­
czej nastąpić musi pogorszenie. Ostat­

nie wypadki, jakie się rozegrały w 
Niemczech, wykazują wyraźnie do cze­
go prowadzi taktyka odraczania. W pły­
w y niemieckich dewiz nie w ystarczają 
już naw et na utrzym anie i tak już og ra­
niczonego importu, wobec czego Niem­
cy muszą dążyć do eksploatacji zuży­
tych, lub starych surowców, odpadków, 
czy też stosowania namiastek. Schacht 
podkreśla dalej z naciskiem, że zw yc:ę- 
stwo hitleryzmu w  Niemczech obez­
władniło niebezpieczeństwo bclszewiz- 
mu. Świat stoi dziś wobec alternatyw y, 
albo pozostanie nadal bierny w  sprawie 
długów i wykreśli Niemcy jako płatni ­
ka, a tern samem cofnie gospodarkę 
światowa o kilka dziesiątek lat wstecz, 
albo też odwróci ster polityki kredyto­
we? i współpracować będzie w rozwią­
zaniu problemu niemieckiego transferu.

DAJCIE NAM MORATORJUM!
Stanowisko Niemiec jest zupehre 

jasne. Niemcy uznają podpisy udzielone 
pryw atnym  zagranicznym  wierzycielom 
i gotowe są płacić w miarę możności. 
To jednak zagadnienia nie wyczerpuje. 
Są \ą pra\t dzie możność! wyjścia, gdyby 
towary niemieckie zostały zwolnione od 
wszelkich obciążeń 1 gdyby długi nie­
mieckie zostały zupełnie skreślone. 
Praktycznie obie możliwości nie dadzą 
się urzeczywistnić. Możliwe są nato­
m iast projekty przyjęcia przez państw i 
wierzycielskie większej ilości tow arów 
niemieckich, oraz obniżka roszczeń dłuż- 
niczych Niemcy mogą płacić tylko w  
towarach, lub wcale nie będą płacić. 
Takie rozwiązanie obecnie jednak me 
wystarczy i nie pozostaje nic Innego, 
jak tylko przyznać Niemcom kilkuletnie 
moratorjum, aby mogły przyjść do 
siebie. Równocześnie będzie się m u­
siało zmniejszyć ciężary z tytułu zadłu­
żenia,. kióre oowinne być utrzym ane 
także i po upływie moratorjum.

Kiedy murzyn zaczepia Polkę I M

PARYŻ, 30. 8 (PAT). W edług donie­
sień z Niagara Falls, doszło tam w dzie1- 
nicy zamieszkałej przeważnie przez Po­
laków do utarczki miedzy Polakami a 
murzynami. Przebieg zajścia był nast 
W  czasie wiecu, urządzonego przez mu­
rzynów  w  polskiej dzielnicy, jeden z

murzynów zaczął napastować przecho­
dzącą obok Polkę. Za napadniętą ujęli 
się Polacy, Z pomocą murzynow i po­
spieszyli uczestnicy w iteu. Krwawa 
bójka trwała kilka godzin. Dopiero sil­
ny o d d ra ł policji przyw rócił porządek. 
W y y n ik u  bójki 20 osób odniosło rany.

i i i A W E T  W  D Z I E t i  PO C H M U R N Y
uda sie zdjęcie każdą kamerą fotograficzną używając 

błon KODAKA
P  A  N  C  iH
do nabycia w firmie

R  O

J A N  B U J A K
L w ó w ,  K o p e r n i k a  4

W i e l k i  w i ó r  a p a r a t ó w  nai nowszycit  mo d el i .  —  T an i e ceny

Upton Sinclair gubernatorem 
Kalifornii

SAN FRANCISCO, 30. 8. (PAT). Zna­
ny pisarz am erykański Upton Sinclair, 
który występował jako kandydat partii 
demokratycznej na stanowisko guberna­
tora Kalifornji, zdobył największą liczbę 
gtosów, a mianowicie 310.952.000.

O skarżony o podpalenie 
bramy triumfalnej

WARSZAWA, 30. 8. (Teł- wł. G.). 
Z Torunia donoszą, że przed sądem w  
Kościerzynie stanął członek Stronnic­
tw a Narodowego, Józef Massow, oskar­
żony o  podpalenie bramy triumfalnej 
ustawionej w tern mieście z  okazji przy-, 
jazdu wojewody pomorskiego. Z braku 
dowodów winy, sąd uniewinnił go.

Dalszy spadek funta i dolara
WARSZAWA, 30. 8. (PAT). Dzień 

dzisiejszy przyniósł dalszy poważny 
spadek funta szterlinga. Na giełdzie 
w arszaw skiej dewiza londyńska zniżko, 
wala od wczoraj z 26.40 na 26-23, na 
giełdzie paryskiej z 75.5Z na 75.35, vs 
Zurychu z 15.28 na 15 21 1/2. Na gie!dz:e 
londyńskiej w szystkie obce waluty 
znacznie zw yżkowały. Jednocześnie na 
giełdzie warszawskiej wystąpił nie­
znaczny spadek dolara. Kurs przekazu 
telegraficznego na N. Jork spadł z 
5.211/8 na 5.21. Kurs marki w W arsza­
wie w zrósł z 206.50 na 207.00,

Rezultaty z XXXVIII dnia 
wyścigów konnych we Lwowie

Gonitwa pierwsza z przeszkodami. Na­
groda 700 zł. Wygra! I.: kl. ,,Cćra Beja" 
Stada „Chorobrów“ II: kl. „Awangarda1* 
p. P, Skólimowskjego. lo t .  zł. .14.
— Goujtwo druga: Xąs«oda .1.000 Wygrał: 
I. kl. „Safta" St. Źarczewskiego II, 
„Afront“ stajnia ,Osęk‘‘ III og. „Pasza" 
p Dr. A. hr. Rostworowskiego. Tot, zw 
10.50 10.50- fr. 31, — 28 50.

Gonitwa trzecia. Nagroda 700 zł. Wy, 
g^ał. I. og. „Pandur“ Grona Ofjc. 19 p 
uł. II. kl. „Korynna“ p. St. Żarczewski-e, 
go. III. og. Sygnał,, p. St. Wojtowjczowej 
Tot. zw. 8.

Gonitwa czwarta z płotami. Nagroda 
700 zł Wygrał: I. og. „Skrobonogi" stajni 
..Osęk". II: kl. „La Valliere'‘ o. Rachwal- 
skiego. III. og. „Giyela" p. W, Andersa 
Tot. zw. 15.50. fr. 8.50, 8.50.

GonJtwa piąta. Nagroda 800 zł. Wy. 
ttrah og. ..Meczet" n. St,/ Żarczewskiegoi 
og. „Menelik" p. W. Kołaczkowskiego 
11/ kl. „Manjtoba" St. Źarczewskiego 
Tot. zw. 30-  30, fr, 32. — 11, — 10.

Gonitwa szósta z przeszkodami.^ Na* 
frroda 4.000 zł.Wygrał: I. kl. „Jataka‘‘,p .
E. Tudzjńskiego. II: kl. „Gri-Gri",/KoJa 
Sportowego 6; p.a.c. III. kl, „Tuberosa"’ p, 
S. Król’>kjego. Tot. zw. 28 — fr. 7.50. 6.50.

Gonitwa siódma. Nagroda 1 200 zł. Wy. 
prał: I. kl. „Jeremjada" stajni .Osęk" TI. oą 
..Rib-Dorta" p. St. ŻarcźSwskiegp.: III./og.
Tornada" p, ,T rrerkawskjego.' Tot. zw 

19 _  fr. 9, _  11.50.

„E g zo ty c zn y ”  gość we Lwowie
(w.) Do Lwowa prz3’była wczoraj m  

urlop dr. Jadw iga Sterm ecka, k tóra od 
sześciu lat przebywała w  południowy ci 
Chinach jako lekarka misyjna- Dr. S te r­
mecka jest rodowitą lwowianka i na te­
renie naszym prowadziła przed w yjaz­
dem żyw ą działalność pedagogiczną. 
Przypuszczam y, że ze swoimi w raże­
niami zechce podzielić się wkrótce z 
mieszkańcami swego rodzinnego grodu.

O S C H Ł A  J U Ż  Z I E M I A .  
O SU SZ M Y  ŁZY.-

^  C z y  w Twoim  lo -  
tŁ kalu  w isi nalepka,
* iw ic ć c z q c j|  i e  opo -  

dafkow ateś s i ę  na 
rzecz p o w o d z i a n ?

telegramy z  ostatniej chw li 
na str. 1 i 2-giej



Nr. 240 ^K.UKJh.K" z dnia i  września 1 y.}**

K O N K U R U J E
se lidnem  w ykonaniem , d o b o ro ­
wym m «ter]ałem  cen y  Zni­

żone

D A C H T
g ru n to w n ie  napraw ia , pokryw a 
b lach ą  pecy n k ew an ą, m ie- 
d z ia ią  —  kośc io ły  i w ieże. 
WySconoje w azelkie r* b e ty  
w z ak re s  b lacb ars tw a  w cho­
dzące so lid n ie  po  zniżonych 

cenach 1443
FiRMA KAR JAN

B E  H O L
Lw Jw , W ron ow sk a  6 te l ,  1-66

O k a zy jn ie  d a  s p r z e d a n i a
Nowoczesna jndalnia orzechowa, Syplai. 
nia orz-echowa, Gabinet palisandrowy, 
Klub skórzany, Tapczan. Antyczny salon 
biedermayerowski Salon złoty i wiedeń_ 
ski, Witrynka Sekretarzyk, Fotele, Salon 
Turecki, Biurko, registratury kasa pan­
cerna, Patefon, la-mpy stylowe. Obrazy, 
dywan perski, brunzy Doui Sztuki (Wi­
śniewska) Lwów, Frsdry 1 tel. 84-78.

2584
C e n y  z n i e o n e

z pow oda zmiany lokala

K  E ®
•yp isln ie, jn d a l.ie , gab isety^  z

twórni pole«a E D W A R D  733

K L K A N
L w N ,  Sobieskiego 3.  —  T e l. 70- 45.

Z A R Z Ą D

STOWARZYSZENIA DOZORU KCTŁOW w Warszawie
p o d a je  do  w iadom ości C złonków , zam ieszkałych w W o jew ó d z tw ach : Lwowskim, S tan i.ław ew . 
skiro i T arnopo lsk im  żo Z gro m ad zen ie  O k ręg o w e, zw ołana w myśl §§ 18 i 20 sta tu tu , odbędzie  
się  w e  L w o w ie ,  d n ia  2 5 -g o  w ra«  unia r. b., o g o d z in ie  l l -e j  w b inrze  Stow a­

rzyszen ia  D ozom  K etłów  p rzy  ni św. T eresy  I. 10.

P o rząd ek  dzienny  pow yższego  Z grom adzenia  jaa t n a s tę p a ją e y ;
1 .-Z ag a jen ie  Z grom adzania  p rzez  C złonka  Z arządu  S tow arzyszenia.
?. W ybór P rzew o d n icząceg o  i S ek re ta rza .
3. W y b ó r d e leg a tó w  C złonków  S tow arzyszan ia.
4. W olne w nioski. 1479

A d ju n k t k lin ik i s1 m i«>'o<r,'U. J . K

Dr. m i. JU R K O W S K I Iłlieczyslaw
Spec. w chorobach jam y u stne j i zębew

ordynuje o b ecn ie  1420
Lwów n l. l o z i f  s R c s e g O  4  te l. 44-77

Wrażeuie piękna
potęgują słynne kilimy CHAMUŁA 
Lwów, Rutowskiego 1 (obok placu Ma- 
rjackiego). Kolorowe wzory wysyłamy 

na żądanie. 1462

J a ł i  o g l a s z & ć ,  t o  w  K u r i e r z e !

Tow ary
B ław a irs

Największy wybór ^Pp  
N a j n i ż s z e  c e n y - I l i

Telefon 25-55

M w , Hj m I  29.

K ażdy w yraz  10 groszy. —  O g łoszen ia  
n iehand low e do 10 w yrazów  30 gr.. dla 
poszuk. p ra c y  do 15 w yrazów  30 gr. o O g to s ze n u i dco& ne < Je d n o  og łoszen ie  n ie  m oże p rz ek ra cz a j 

50 słów. O g ło szen ia  rek lam o w e w śród 
d robnych  k o sz tu ją  za 1 mm. 1 łam . 30 t .

Potaniały
■KARNISZE najm edm niejcze ,
RAMY do  obrazów  i ro b ó t 
ręcznych, S ^ Y P Y  i LUSTRA 
szlifow ane. O S 1E R M A N , Lwów 
P iłsu d sk ieg o  11 obok  A snyka 
te l. 64.86. 1358

Sypialnię
jasną, p iąk n ą  z p o w oda w y­
jazdu  okazy jn ie  up ried am . Lwów, 
św . M ikołaja l l a  p a r te r  lewy,
   24436

#
F O R T E  P I A N Y
pianina, najm uje, sprzb- 
da je . kupuję, m ienia 

f  MA RfcUKI, Lwó v. 
B atorego  7. 24222

1 pokój I Mieszkanie I 2 pokoje
nieu m eb lew an y  Lwów Potoe-ltrzypokejow * , k em fe rt, p a rk  K i- z łaz ien k ą  do w y aajęcla  zersi. 
k ieg o  o I p ię t r o ,  kom fort, « ej pińskiego A aw o k a t L atoszyńsk i, Lwów, C zereśn iow a 3 '— czynsz
ście  z k la tk i. T e l. 76-68. 244l6lL w ów , Z ygm untew ska 12, 2446-',za re k  zgóry. 24469

T rzy ln fek
dezkurl *vw —  p ierw szerząday  
bw n d z-es tk ę  sp rzed a  K w aśniew ­
ski G rab iny . 24392

J-

P arce lę
kom fortow ą N a B ejkaeb  40 
sprzedam , zam ien ię  na realność  
sk lep  .K rak o w ian k i*  Lwów, K« ■ 
p e rn ik a  H a . 24490

Fortepiany
P ian ina, . p ierw szorzędne, po  re- 
k o rdou  o n isk iej c en ią , sp rzeda  
S k len iarsk i, L t.ew , K o p ern ik a  
26. 24437

Ę M l e ś ż l l a u t i i '

Sprzedam
fn tre , w dobrym  s ta n ie , szopy, 
k o liie rz  bobrow y. Lwów, św. 
A n to n iego  5 I p . d rz w ł t>. 24460

W ytw órn ia  fo r te p ia ­
nów. p ian in , fish a r­
monii SZKIELSKI, 
Lwów, O sso lińsk ich  

fi 1.0 te '.  87-23. S p rz .
daż, kupno  ias tru -  
m an tów  now ych, uży- 

najem
2697

Wanych —  napraw a, 
C eny  b a rdzo  n isk ie .

Sprzedam
p a rc e lę  k o m fertew ą  nlicn Lwów' 
• ‘'ic h  D zieci 635 sążal p o  35 
*ł. W kład  15DOÓ zł. W iadom ość 
Lwów, G łęb o k a  14 m ieszkania  

70 te le fo n  105-78. 24482

Nie wyrzucajcie
Bwbich p ;eniędzy, kupując 
tandetą sklepową iecz wprost 
*  źródi'3, Firma S A N O K E R , 
wytwórnia ruebxi i tapicerni.r 

01 Sapiehy 34, poleca swe 
» 'roby^ suszone na własnaj 
Buszami i pierwszorzędnego 
gatunitu. Sypialnia. Jadalnie, 
talony, Pokoj's męskie, urzą 
nzeniH, kuchenne. Otomany,
( Ufalki. Krzosła, Tapczany 
1 V/szelliie inne wedle najnow 
r ycn wzorów po cenach bar 
jrzo niskich dogodnych spła­
tach. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta po roku z bez- 
P/atołgo odnowienia meblL 
t-'waga na firmę SANDKER 
^  * L. Sat..>hy “4 841

W tej rubryce
um iesefczam y  o g ło s z e n ie  o w o la y c h  
u i ic s z k a n ta c h  o r a z  p o s z u k u ją c y c h  
m ie s z k a ń  -*  d o  10 s tów  2 r a z y  b ez  
o ta tn te .

Pokó;
kuchnia  p rzed p o k ó j kom fort, d 
w ynajęcia  Lwów, S u p ińsk iego  25.

24503

Do v/y na jęcia
3 p o k o je  k u ch n ia  pełny kom fort 
I p ię tro  Lwa'w, Ł yczakow ska 32 
drzwi 4, 24502

Pokój
nm eblow nny zaraz do w ynajęcia  
Lwów, M urarska 48 m. 7. 24456

Pokój
kom fortow y, frontow y, słoneczny 
Lwów, Sodow a 1/6. 2 4447

Pokój
um eblow any dla solidnych. 1 .w»W 
ul. Nowy Św ia t 3 p n rtc r . 2*470

Pokoj
u re b lo w a n y  z -utrzym aniem  luk 
bez do w ynajęcia . Lwów, O fi- 

•  rska 12. 24478

Poszukuję
pokoju um eblow anego  a a  I p.: 
kom fort n ie d ile k e  śródm ieścia  
L isty  K u rjc r Lwów, Z im er. iO 

N auczyciel* 74475

Dla akademika
pokój —  osobne wejśfcie cale 
u trzym anie  Lwów, G rodzickich  
1 drzw i -6. . . .  2449}

2 duże
p o kej a, p rz ad p e k ó j, k u chn ia , 
pH ay  k o m fert, p ie rw sze  p ię tro . 
Lwów, T arn o w sk ieg o  43 og lą­
dać od 5,— 6. 24*99

3-pokojowe
n o w o ezesay  kom fort p a r te r  wll 
a o g ró d . Lwów, K ochanow skiego

2419793.

9
kaeh n ia  pełny kom fort Lwów, 
Jan o w sk a  43 do w ynajęcia. 24495

P:ękne
rasow e b o k se ry  tan io  sprzedcm  
t j u w . G oldm ana 17 willa. 14420

Styki
^ s c i g o w r  an g ie lsk ie  od  18 do 

70 zło tych.

Walichiewicz
Lwów. K o n e rn ik n  2. 1442A

3 pokoji
łny kom foi 
3 do wynaje

3 pokuje
k n ch n ia  pe łny  k om fort, w j re 
m ontow ana Lwów, A kad em ick a
2 4 'I p . na prew o. 24473

Potw ór w Loch-Nees i odtworzona z nim via!ka — jak za dawnych czasów-

Garsoniera
um eblow ana —  p ięk n e  położenie 
zaraz «io w ynajęcia , boczna To- ■ 
ro e iew ie ia  T e 1. 96-95. 244y.ł

Dla 2 panów
akadem ików  pokój z urzyraa- 
niem  L w ó w ,  P u łask ieg o  3, 
p a rte r . 24501

Poszukujemy
4 pokojow ego , o b szernego , s ło ­
necznego  zp,i. okolica Nafci*lak» 
P o to ck ieg o . L isty  K iirfer I wriw 
Z im orow ieza 10 * K o m fo rt“.

2 '4 0 7

3 pokojt
kuchnia  p e łaokom fortow o , w iel­
k ie  p o k o je , halkon p ie r ' . iz e  
p ię tro  w ynajm ie  zaraz  „A G E N ­
C JA " Lw ów , A k ad em ick a  24: 

24474

6 pokoji
do w ynajęc ia  kom fort. Lwów, 
R em anow icza 3 w iadom ość 
u w łaśc ic ie la . 24207

Pokój
z a lkow ą łaz ienką  re ch n n d  ga- 

rw em  ordbnom  w ejściem  z k is ­
tk i schodow ej. Lwów, K oeba- 
new sk ieg o  9^14 1 —17. 24351

3 p ok oi;
słoneczne m chn ia  k o m fe rt d s  
■eynnitcin. Lwów, S en a to rsk a  7.

24393

Mieszkanie
4 lub 5 a naw« t 6-ci# poko-ow*1 
o d o o w ied n ie  dla lekerza  od 15 
w rześn ia  do w ynajęc ie . Lwów. 
Senat-irske  5 »d 13 -17. o z n ę

Poszukuję
Vania 9 — S rmknTueszTaaia poko^owe^o 

cuchni* komfort zapłacę pół 
roczny czynaz. Zjfłosrenia k u r i e r  
Lwów, Z imorowieza 10 HWyoła-

Poszukuję
p oke  n z kuchnią , lu b  pokój 
z p rzedpoko jem , w śródrńitfawji 
zaraz. Z g łoszen ia  do K urjsra 
Lwów, Zim. 10 p o d  „Pnnktual-
ny“. 24436

Poszukuję
c z te re p e k e je w e g e  kom fortow ego  
m ieszkan ia  okolica  L istopada  
N ab iclak a , czynsz ustaw ow y 
Z głoszen ia  K nrjer, 1 wów, Zimo- 
ro w ie ia  10 »U rzędaik  p ań stw o ­
wy", 94458

2 pokcje
k uchn ia  do w ynajęcie. 
D om sa 9,

Lwów,
24-65

Pokój
ku ch n ie , p ó łk o m f .r t  S tach iew i- 

i 8  (boczna  G rochow skiej) 
w ynajm ie. zaraz  rządew com
g o sp o d a rz  (M ikołeia 20 i p.).

3 pokoje
p e łaokom for tew e  III p ię t ro  Lwów 
Modrzejewskiej 16 do wynajęci*.

24'OS

Pokój
imfortowo umeblowany z klatki 

łnzienka, telefon, w willi Lwów, 
Janow ska  31, gospodarz  — n ie-
drasyo. 94^07

Piękny
ookój na<chętaiej pan a  aa  s ta ­
now isku. Lwów, K urkow a 2°/4 
róo- A nton iego . 94487

3 - 2
pokoje Z kuchnią  bez kom fortu  
rz idow com  wynajmę L.wów
D w ern ick ieg o  46 3— 5, 2448*

Zfmorowicza 19
Lwów, 4 pokoje, przynależytośc ' 
komfort,  do  wynajęcia . 24486

Kulturalny
sposób  og łaszan ia  w olnych "o  
koi um eblow anych  —  to  ogło- 
szr.nio w dz iennikn  (w „K urje- 
rz e “ do  10 słów  2 razy  bez­
płatn ie): oszpecali o m iasta  za- 
pom ocą lep ien ia  k a r te k  z og ło­
szeni mi n i rynnach  i m urach 
dom ów  je s t n iek u ltu ra ln e  i-- 
k a raln e  w ed ług  odnośnyeh roz- ^  
po rząd zeń  P rezyd jum  Z arząd  'l

Śródmieście
um ieszczen ie  s tu d e n tk i, 
Lwów, B ielow skiego 3

w ikt. 
m. 8. 
94504

Komfortowy
pekój, k la tk a  schodow a, u trzy ­
m anie. Lwów, S ap iehy  21 m. 7.

24480

Pokój
duży balkonow y, p ięk n ie  um e­
blow any d la  se lid ay eh  Panów  
dla jed n a g e  a lbo  dw óch. Lwów 
P ie k a rsk r  34 m. 6. 24415

Na biuro
2 dużo słoneczno p o te je  p rz e d ­
pokój z k la tk i. Lwów, ul. 3 
M aia 12/11 m. 4. G

Pokoje
da b iura, Lwów, H e tm ań sk a  &

2437’

Pokói
kom fortow y nm ebl. słoneczny, 
w y n a jm ę ' Lwów. Z yblikiew icza 
26 drzwi 5. 24422

Elegancki
pokój z k la tk i a iek rąp u jacy , ła-

Polecam .
p an ien k ę  skrom nych w y m ar4ń 
do  dzieci, m oże uczyć lub ao  
tow arzystw a sta rszej osoby, cho­
rej, M iejscow ość obojętna . W . 
D ziedzicow a, Lwów, D ługosza 
H a . 24300

Absolwentka
szkoły handlow ej z p rak ty k ą , 
w k aac e la rji adw okack iej poszu­
ku je  p ra k ty k i w b iurze  Inb 
w jak iom kolw iek  p rzed sięb io r­
stw ie . L isty  K urjer Lwów, Z i. 
m orow icza 10 „P rak ty k a" . 24408

Uczciwa
polecen iam i

94481lmiastsa

z io rk a , te le fon  do  w ynajęcia, lub p ran ie . L is ty  
w ów , Łyezakow sk > 27 ”L e-jK urj e r Lv.ćw , Zi

18967k*rz H ‘V

sznki posługi 
pod „Anna* 
łorow icza 10

245GJ
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Emeryt
•k a r ło w y  praw nik  sp ec ja lis ta  
w  sp raw ach  poda tk o w y ch  p o- 
szu k a ją  ze rrąd u  realnośc i. L is t /  
K urjer, Lwów, Z im orow icza 10 
p a d  „P raw o  2*. 24471

Nr. 40?

Akademie
-p o sz u k u j jak iegoko lw iek  zajęc ia  
lub udzie li ko repetycji. L isty  
K urje r Lwów, Z im orow icza 10 
„Sum ienność*. 2448t

O fftom ala w tej rab rf«e  Hm U » e ia  
m y  J o  l i  ołów  b e s p t a tn l e

Towarzystwo
R obót E lek try fik acy jn y ch  Lwów 
Saofohy  31 przyjm ie poleconych  
ch łopców  do nauki. 24479

Po ssaku je r  y
p rz ed s ta w ic ie la  do sprzedaży  
arty k u łó w  z b ran ży  n a rzęd z ia r- 
sk iej na  te r e n ie  M ałopolski 
i K resów  W schodn ich . Z g łosze­
nie d e  „B yfaa* B ydgoszcz ul 
G dańska 145. 24492

Mgr. mnzykologji
A a te n ia a  W ezaczyńska z dyp lo ­
m em  k o t.ie rw k te rju m l i kursem  
koncertow ym  gry  a a  fo rten ., 
ucz. prof. M uenzera, a b z ie l .  
lekcyj żo rtop ianv  ora* w szelk ich  
p rzed m io tó w  teo re ty czn y ch . — 
Z g łoszen ia  Lwów, św. A n to ­
nie rn Ić . _____________ 24421

Czyszczenie
ic la n  i 6uf{tdw« W iórow an i*  po . 
sadzok. C ena  od pokoju  5 zł* 
„Nowego** Lwów, S e n a to rsk a  7, 
te l .  36.51. 1239

Tanio
sukn ie , bluzki, ip ed n lc e , szla­
froki, fa rtu szk i, pończochy, ra- 
fa rm y  pe lo ca  : S zek alik a , Lwów, 
H a lick a  12, I p ię tra , 1270

Lekcyj
m uzyki fa i Łopianowej w ed ług  
plaau k aase rw  t->rju», u d z ie la  
M trja  B łahow a, Ł y ez ak .w ik a  21 
I p. u p la ta  zniżona. 24450

Tanio
udzielam  lekcy j, k e re p e ty e y j lub 
k an w erzac jl t r a n e u s l is j .  A_iaa 
R ieger, Lwów, S ap iehy  16 I p.

24498

Nauczycielkę*a
poszukuję na wieó da  dz iew  
ezyaki celem  p rze ro b ien ia  I kl. 
gim nazjalnej now ego ty p u , p ierw , 
izeńztw e z g rą  na  fo rtep ian ie . 
D aję ca łk o w ite  u trzy m an ie  i po  
końcow ym  egzam in ie  100 *ł 
Z głoszenia  nadsy łać  p o d  „N auka* 
d e  A d m in is trac ji „K urjera*  we 
L w ow ie, ul. Z im orow icza 10.

1453

L e ka rz
Se p row inc ję  p o trzeb n y . Płaaai 
85 zł. m ies. m ie sz k an ia , opał, 
św ia tła , w alna p ra k ty k a . Zgłu- 
izeo ia  K u rje r Lwów, Z im e-e . 
w icza 10 pod  „N aty ch m iast 
1 - 1 X “. 24354

Sprzedawczyni
p ierw szo rzęd n ej do kenfokcji 
dsmwkiej poszukuje  firm a P o w ­
szechny  sk ład  odzieży  Lwów, 
P a sa ż  M ilcolaseha. Z g łoszen ia  
9 - 1 0 .  24431

Młoda
p raco w ita  słhżąea  poszukują  
p racy  d e  w szystk iego . Lwów, 
p lac  G n ie w sk ie g o  10 I p ię tro , 
d rzw i 5. 24433

Przystojna
£ c a i p e trz o b n a  n a  a k re s  T a r­
gów  _'s s to isk a  na  k ilk a  g a ­
dzin  d z ieaa ie . Z g łoszen ia  K nrjar 
Z im araw icza  10 p a d  „ P rezen c ja” 

24441

Krawczyrr
m łoda, p rzy sto jn a , sd a ln a  p o - 
.r ta b n a  jak a  ip ó ln le sk a  d a  sa­
lonu k raw iaek lag o . Ł ąsk . Z gło­
szenia i  p o d an ia  _ w arunków  
aprassa  p a d  „W ykw int*  do 
K nrje ra  Lwów, Z iraorow iaza 10 

24142

Służącą
btładą, d o b rz a  g o tu jącą , pa la  
ceną de \ szy stk iego  przyjm ie 
d c a ty s ta . Lwów, P ie k a rsk i 17 
godz, 3—6. 24451

Unieważniam
zgubioną leg ity m acją  szk eły 
E k o n .-haad l. P a u a s  S tanisław

24489

Przed vryfazdem
na w yw czasy zap ew n ijc ie  sobie 
m ieszk an ia  w p en sjo n a tach  zna- 
aych  W am  z ogłoszeń w „K urie­
rze". NI o zapom nijc ie  rów nież 
„ zapew nien iu  sob ie  reg u la rn ei 
d o staw y  „K uriera* . 1896"

f-pieszmy Jo katolickiego
MAGAZYNU O B U W IA

99 9 9
L w ó w ,  pl K ap itu ln y  2 I p.

sao n a trzv ć  się  w a jnow sze je s ie n ae  fasany . O b u ­
w ie m ęsk ln . dam sk ie  i dz iec in n e  znane  ze  swej 

so lidneócl —  po cenaeh  najniższych. 591

Pracownia szklarska
B, S te lm acha, Lwów, K o p ern ik a  
22, lei. 45-79 w ykonuje  w szel­
k ie  ,e b o ty  szklarskie . Po leca  
w ielki w ybór rem  i karniszów  
najnow szych w zorów  po eenaeh 
najniższych. 1126

Mundurki
p łaszez r s tu d e n ck ie  z p łe rw si* - 
rzęd ay eb  m ate rja łó w , b a jeczn ie  
tan ie , dopóki zapas sta rczy , je ­
dy n ie  w W ytw órni „C en trum "- 
Lwów, S k srb k o w sk a  4, nap rze ­
ciw  K ina „A tla n tic 1", 1406

Ubrania ochronne
dla izk ó ł tachn ieznych  araz 
m uadary  P. W . b a jecza ia  tan ie  
jedynie  w W ytw órn i „C en trum "1, 
Lwów, S karbkow eka 4, n a p rz e ­
ciw k iea  „ A tla a tic 11. 1401

Sprzedam
m agiel m ały pokojow y i ma 
szynką do siek an ia  m ięsa  Nr. Z2  
Lwów, T k ack a  15 gospodarz.

24397

Garaż
c e n tra ln e -  ogrzew aniem  

a re z  d e  w ynajęcia . K w iatków ka
: m. 3. ' 2433?

K R Y Z Y S
P R Z E T R W A S Z

znośnie, ogłaszając 
się

w „ K U I ) i E R Z E “
Dwór

K om arn ik i p. B eryala  —  K ar­
p a ty  oko lica  Sianolc nad  rzek ą  
S try i poko je , 5*razowo u trzy -
m sa ie  3 zł. 24363

ą j w i j j
i i

Biolog
g e e g ra f-g ee le g , dyplom ow any 
pasz  kuj- po sad y  w gim nazjum , 
szkoło u  w edow oj ro ln iczej 
o g rodn iczej, ad ro s  Dr. T ow ar- 
n ieki K roków  Długo 18. 74291

Torebek
dam skich  p raco w n ia  „B arasz* 
mieóei się  ob een io  p rzy  Z im ero- 
w icza 7 (Lw ów ). 1943

Do darowania
f z ie w iy n k a  d u la tn ia  k a te li 
kom. Lwów, K rz y u ez y e k a  317 
M alinow ska. 24449

Z łocen ia  ogniow e i g a lw aa iesn e  
w ro z m a ity c h  o d c ien iach  na  żą 
d an ia  do  g ru b o śc i 0 '5  mm oraz 
s re b rze n ie  systom am  a 'ek try ez  
nym . E la  udow odnion •  trw a ­
łości sreb rzym y 1 łyżeczkę  bez- 
tła tn lo . „G alw anop later*  Lwów, 
C opern ika 14 n ap rzec iw  Kina.

1311

Meble
d a  w sse lk ieh  pa - 
k s j l  n a jko rzystn ie j 
n abyć  m ożna W WY­
TWORNI MEBLI Fr. 
Z ie liń sk iego , Lwów, 

K ołłąta ja  3 w padw órzu . S ta le  
na sk ład z ie . W ie lk i w ybór 
A N TY K Ó W . 848

Lekc~e
Fortepianu m e te d ą  p io f. Lesze- 
ty ck ieg e  c^ny w yb itn ie  zniżone. 
*,wów. H a lick a  20 Ii p. 24404

Paulina Piernacha
L. p re f. K onserw aterjum  P . T. 
W. ud z ie la  lekcyj gry a a  fo r te ­
pianie. Lwów, ul. C icha  3 |IJ 
Egłoszenia od 11— 13 i 16—18

9440*

Udzielę
lekc ji na fo r tep ian ie  s ta ran n ie  
cena b. n isk a  — dla uczących  
się  ćw iczen is i nu ty  za darm o 
O fe  rty  Dod „S u m ienna" K urjer. 
Lwów, Z im orow icza 10. 2414?

N ajtań ­
sze, na j­

lepsze  
obaw ie

p a laca  n a js ta rsza  firm a ka to licka

L. T. Skrzypek
Lwów, H al:cka  4 te la fa n  44-70

1403

MUNDURKI
płaszcze  s tu d o aek ie

MUNDURKI
płaszcze, fa rtu ch y  pan ień sk ie , 
p rzep isow e dla w szystk ich  szkół 
go tow e i a a  m iarę. O raz  g a r ­

d e ro b ę  d z iec ięcą  p c ieaa
m a r la  Z b i k o w s k a

o b eea ie  F U rjań sk a  20 Kraków.
K141P
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O k a z y jn ie  do nabyc!a
PA R C E L A

Bieliznę
dam ską |  męską 
pońcsóchy, skar­
petki, ręk s wieź* 
kt, kraw aty  w 
wielkim wyborze 

poleca firma
1 Zyymnnl 

Z A L E S K I
Iwtfw, Soldów i 

* 103 s

Przybory szkolni
i kance lary jne  sp rzed a je

r B ® » j t : a B p ą |@ ś --------
firm a

—  J. SKRABSKA
Lwów, P iłsu d s k ie g o  16.

Dom Spedycyjny
M arja Z w adzka Lwów, Sob ies 
k iego  2 p lac M »rjacki 10 te 1 
38 u sk u teczn ia  iak aajzum ienaiu  
konkurency jn ie  p rzeprow adzki 
m iejscow e : im ieiacow o er i 
w szelkie ek sp ed y cje  243r4

Odznaki
dla Szkół Państw ow ych  i P ry ­
w atnych po najniższych cenach 
w ykeau je  W ytw órn ia  odznak , 
żetonów  i m edali ST A N ISŁ A W A  
SO D CZY K A , Lwów, ul. M och­
nack ieg o  8. 1393

=  w  pląknej, u re gu lo w a n a ! dz ie ln iey, o obawa- =  
|  p * i  185 eq*ni*. |

|  B liż sza  w ia d o m o ś ć : Lwów, M o c h n ack ieg o  48. T a l. 7 40 |
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Naprawę
zegarków  i b l iu te r jl  w ykonnje 
p reey zy ja le , ta n ia  A lbin  M utka, 
Lwów, pl. B orn ard y ń fk l 3. Z abu­
dow ania  O O . B ernardynów . 2680

Dziecko
u rz /jm ie  na  w yehow anto  asoba  
In te lig an ta s  za w yn ag ro d raa iem  
Lwów, K aeh an aw sk iag a  69 I p 
drzwi 7. 24387

Zre d ukow ani u rzęd n ic y, emeryci
katolicy znajdą p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 
Zgłoszenia osobiste Kurjer Lwów, ul. Moch­

nackiego 48 w godzinach 10—12.

Mieszkania
odczyszczam  m alow aae i ta p e ­
to w an e  ceny n isk ie  wykoauje 
n iorw szi rzędn ie  k a to lik  i t r o ń c a  
Lwowa rn n y  W ojciech  K leiner 
Lwów, G re ttg ie ra  3 lei. 59-15 

24434

CYMA
UTTERMAMi

STKłTUSKA 14.

OBUWIE p o leca  n a jtan ie j k a to ­
licki m agazyn JO T -E S , Lwów. 
pl. K ap ita ln y  2. 590

2488

M agazyn P ap ie ru

Schex i Stenzel
Lwów, S ykstueka 2, te!. 34-30 
po leca  P a p ie ry  i p rzy b o ry  t e ­
chn iczne. 406

Obiady
■ ko lac je  w ydaję Lwów, W ngi- 
lew icza 8  I p. 24452

Szlifiern/a
.,S Z Y B K O  Ś Ć “ p r te a ie s io a a  
z pl. M a rjac k ie g i na  a l. F lo r­
iańską 20 K raków , o strzy  s t i -  
ranaio , p u n k tualn ie  b rzy tw y , 
uożyezk", m aszy ak i do w łosów , 
m aszynki do m ięsa  i t. p. Na 
sk ład z ia  doborow y to w a r s ta lo ­
wy. Zubikow ska. K1419

Budowę
młynów, ta rtak ó w , o la ja rń , za 
k ładów  przam ysław ych . P lany, 
K asz ta ry sy  p a le ca  „P IL O T " 
O R IE N T '1 Lwów, al. B a ta re /ó  4,

1245

B rylantow y p ier- 
te io u e k  od 30 zł. 

r  W A N T  ERA,
Lwów, Szajnochy  1 
b oezna  K epam i-sa  
K upuję  z ło te  zęby, 
z łota, s re b ro  i k a r­

tk i r.aktaw uicze. P łacę  najw ięcej.
1405

Kufry
walizki, to czk i, to reb k i dam skie  
najselidaie i napraw ia, o d n aw ia—  
Baru**.Lwów,Zim orowicza 7.194?

Ubrania ochronne
dla  szkó ł (e sh n iezn y ch  oraz 

a ad u ry  d la  P . W . bajeczn ie  
ta a ia  jodyn ie  w  w ytw órni „ C en ­
tru m 11, Lw ów , S k a rb k o w sk a  4 
nap rzeciw  k ina „ A tla n tic 11.

1407

Te!. 51-89.
Lwów. ul. Z yLlikiew icza 2 1 p  
drzwi 2. P rzep isyw ał -a na  m a­
szynie. S trona  20 gr, K ep je  5 gr, 
rów nież w języku niem ieckim  
i frsn c . 1106

Rodzice!
Dla P D. S T C D E N T w W . jed y e j 
n ą jtrń s» y  c h rz e ś c i ja ń s k i ,  ZA­
K Ł AD F R Y ^IE K Ś K i, Lwów, 
Z yblik icw .cza  49, M lCHALSKL 

23831

isoję
na m aszynie 35 «rr»szy s tro n ica . 
Lwów, Boi nów 18|1I G a ld s ls ia ,  

2446J

Biuro IPerii Rechler
Lwów, K o ch an o w sk ieg o  37 ta l  
60-24 po leca  nauczycie la  7-letnl< 
re fe re n c je , ncuezycie lk i, f re b le *  
k i, p ie lę g n ia rk i niem ow ląt — 
gospodyn ie . 24461

Urządzenia
o św ie tlen ia  e le k try c z n eg o  — 
dzw onków, telefonów , grom a, 
-k ro n y , w ykonuje  ta n ie  i aolidnl: 
E lek tra*  Lwów P a sa ż  Mikelai 
s fh e  te!. 10-85. U4<

Sliradziano
2 suczk i foksfe r ie rk i o strew  łoa< 
5 tygodn iow e, Lwów nl. św. Wo|< 
c iach a  9 (e). O s trz eg a  się  „ne<  
ich  a sb y c irm . 24471

Nanrawę
z eg srk ó w  i b iżu te rji w ykoanje 
p rycyzyjn ib , tan io  A lb in  M utks, 
Lwów, pl. B erndrdyńslri 3, Z ab u ­
dow ania O O . Bernardynów.26-80

Sprzedam
p raw e  nadbudow y V'illi kom ­
fortow ej. L is ty  K urjer Lwów1 
Zim orow iezb 10 pod  „22*.24171

U ltw tir n iu  pantofli
i pepuezy  „lbis daw niej Lwów. 
W reaow ska, o b ecn ie  Miekioi 
w icza 26. 1451

Akademik
„atpianny k o re p e ty to r  baz  śred* 
ków  do  życie szu k a  lekcy j luli 
w ychow aw stw a. Ł askaw e sgle- 
sz e n ia  K u rje r P ow szechny  K .a. 
ków  oia „W szech n o lak a11. 24381

OGŁOSZENIA 
KURJEKZE"W

SA SKUTECZNE I TANIE!

Humor zagraniczny

Wyznania przedślubne.
=  Nie *naiM wprost odwagi wyznać twemu ojcu wnryab 

ie moje długi.
— Mężczyźni, to prawdrJwl tchórze: ojciec rowmał c*V 

ruwa ten sam strach przed tobąi_

C E N N I K  k J G J L O S Z E K :
R e k lc m y  w te k ś c ie

Na 1-szej a t r o n i e ................................ zł. 1*50
Cala l -m a  st rona  . ............................. ....... 1.20C"—
Na 2-piej i 3-oj s t re n ie  . • . . „  0"80
C ała 2-ga lub 3-cia  s t rona  . - . „  800'—
na dalszych s t ro n ach  tek s tu  • . ., 0"70
Cała s t r o n a .............................................. .......  600‘—

R ó żn e  r e k la m y :

K o m u n ik a ty  i a rty k u łv  rek lam ow a . ZŁ 1.—
Na s tro n ie  k ro n ik a rsk ie j . . . . « ■ 0"80
W  d o d a tk u  lite rack o -n au k o w y m  . ■ » I'—
N ekro log i do  °00 mm. . . 1 • » 0-50

„ ,, 300 ,, . . . . . 0"80
„ pow yżej 3L0 mm. . . . * w 1 —

O g ło sz e n ia  d ro b n e :

O g ło tso n la  za tek s te m  za m ' i. • .  zł. 0*30 
N a L>st. st: onle i w śród d ro b . (6 łnm.) „  0‘30
O g ło rzen la  d ro b n e  za  słow o . . .  0*10
M a try m o n ia ln e ................................................   6-20
D la poszukujących  p ra cy  za słowo „  0"03
D ro b n e  ogłosz. przy jm uje  s ię  ty lk o  za go tów kę.

P o d s taw ą  ob liczen ia  jes t 1 m |m  w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń m oża n a s tąp ić  w każdym  czasie  i obow iązi : tak że  te  og łoszen ia, k tó re  zosta ły  
Znm ów ione pop rzed n io , a  n ie  by ły  zgóry  zapłacone. —  Za zas trzeżen ie  m ieisca dolicza  się  25 p roc . —  Za uk ład  ta b e la ry e z -y  dolicza  s ię  50 p roc . 
O ęłoszeń ia  w num erach  św ią teczn y ch  i n iedzielnych  kosz tu ją  o 20°|i drożę

l / y d a u / e a :  Mgr. D. MaciejkOą, ci*iiinukami DRUKARNI KRfiSOWE.1 Sd. z o. o. L w ó w . Mochnackiego 48.

U UP U  G l>
O m yłki, k tó re  sa sad n ieza  a i > tm lsn ia ją  treść  
og łoszen ia, n ie  npaw aża ia ją  d a  żąd aa ia  zwrot- 
ga tó w k i a a l te ż  a ia  ab o w iazają  A d m ln iitrsc j 
do  b ezp ła tn eg o  p o w tórzen ia  a a e a ia . Komnni 
k a tó w  bezp ła tn y ch  a le  nm ioszeza się. Zniżel 
nf« a d iie la  s ię . R aklam aaja  m iejscow a awzg! 3d 
n ia  się  d a  da i 3 -eh , sa -. la jseaw . d e  da i &fnli 
ad  d a ty  u kazan ia  s ię  ag łaazoała . Za egzem  
pierze  dow odow e liczy  się  25 gr. Ogłoszenii 
do  aum eru  b ież. p rzyjm uje s ię  d a  - e d i ,  16-ej

Odoow, reds Marian Ostrowski


